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Runini wóbec prayesiych wyborów. 


Wiadomo już czytelnikom naszym, że w o- 
atatnich dniach stycznia odbyło się we Lwowie 
poufne zebranie kilkunastu obywateli ruskich, i 
uchwaliło bez względu na panujące różnice dwóch 
wyrażnych w kraju frakcyj ruskich, przystąpić do 
ustanowienia jednego wspólnego komitetu przed- 
wyborczego. 

Komitet ten miał się składać z 16 ozłon- 
ków, po 8 z każdej frakcji. W tym celu przewo- 
dniczący zubrania zawezwał „Radę ruskę". re- 
prezentuijącą jak wiadomo żywioł wierzący w je- 
dność i tożsamość Rusi z Rosją, aby się oświad- 
oyla ze swym udziałem. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że w ostatnich caasach bajano wiele o rezygna- 
cji tego stronnictwa z działalności i wpływu na 
wybory. 

Owoż „Rada ruska” zwołała wszystkich wy- 
bilniejszych członków swoich na dzień 5 bm. 
Przybyli między innymi ka. Decykiewicz, dr. 
Drzymalik, ks. Załoziecki, dr. Lityński, ka. Mali- 
nowski, Pawlikow, Pietcuszewiez, Paczowaki, Szia- 
gryn, Juzyczyński, prof. Szaraniewicz ie 

W gronie tym Pawlikow i Gierowski obsta- 
wali za nbstynencją przy wyborach. [Leeg wnio- 
sok ten odrzucono. 

Dr. Drzymalik z Żółkwi, popierany przez 
Szaruniewicza, Guszalewicza, Dziedzickiego Bo- 
hdana i innych, przemawiał za wspólna solwiur- 
ną akcję wyborczą obu partyj i za utworzeniem 
wspólnego komitetu. 

Większością jednak trzech głosów zdecydo- 
wano, nie przystępować zaraz (sejozus) do 
solidrrnogo dziułania obu stronnictw, n uawet 
jak Do donosi, zakwestjonowano to solidarne 
d iułanie, pozostawiując ostateczna decyzję wy- 
działowi „Rady ruskiej”. 

Organ „Młodej Rusi* jest mocno oburzony 
na tukie postępowanie. My jesteśmy zdania, że 
nie ma powodu do oburzenia, albowiem „Rada 
ruska* przeszłością swoją może tylko kompromi- 
tować dążenia Rusinów, wyznających odrębność 
i autonomię Rusi, a spółka £ „Rudą ruską* u- 
trudni im skuteczną ukeję wyborczą. 


Ubezpieczenie robotników na wypadek 
choroby. 


Wniesiony do Rady państwa projekt ubez- 
pieczenia robotników na wypadek choroby, za- 
wiern nustępu,ące ogólne postanowienia : 

Ñ 1. Ubszpieczeniu przymusowemu na wy- 

dek choroby ulegaią Wszyscy urzędnicy i ro- 
Binic, kiórzy według ustuwy ubuzpieczeni być 
mają od wypadków w fabrykach i rękodzielniach, 
jako toż w ogóle urzędnicy i robotnicy zatradnieni 
w pracowniach podpudujących pod ustawę prze- 
mysłową, i innych przemysłowych przedsiębior- 
stwach, kolejach, a wreszcie przefsiębiorstwach 
żegluui na jezioruch i rzekach. Uwolnieni od u- 
bezpieczenia są urzędnicy, których płaca przenosi 
kwotę 800 złr. rocznie. Jako robotnicy, względnie 
urzędnicy uważani być mają takżo uczniowie i 
praw tykanci, Rh „a 

$. 2. Według uznania ministra spraw we- 
wnętrznych mogą w poszczrguln;ych prowiacjach, 
takżu rubotnicy i urzędnicy przy gospodarstwach 
rolnych i lasowych, do zabezpieczenia być przy- 
muszeni, l 


I 


5. 3. Wykluczeni są ursędnicy i słudzy zo- 


' stujący na etacie państwowym lub gminnym lub 


w ogóle na etacie jakichś publicznych insty- 
tueyj. 
S. 4. Władzom politycznym pierwszej in- 


stuncji, przysługuje prawo uwolnienia od obowiązku 
ubezpieczenia tych osób, która wiarogodnie wy- 
każą, iż na wypadek choroby, należy się im u 
chlebodawcy płaca a względnie utrzymanie przez 
najmniej 13 tygodni. 

R 5. Jako płacę uważa się, w myśł niniej- 
szej ustawy, także tantjemy i wynegrodzenie w 
natoraljach, które ma być oszacowane według 
cen miejscowych. 

5 6. Jako wsparcie w razie choroby należy 
się co najmniej 1) pomoc lekarska (względnie 
ukuszerka) i wszystkie potrzebne leki, 2) o ile 
chory niezdolny jest do zarebkowania od trzecie- 
go dnia choroby codziennie wspercie wynoszące 
połowę dziennego zarobku zwykłego wyrebnika w 
danem miejscu, $) na wypadek śmierci pogrze- 


bowe, wynoszące płacę zwykłego wyrobnika za 
20 dni. 
Wsparcie nalezy wypłitać co najmniej 


przez 12 tygodni od dnia zachorowania. Położoi- 
cəm przy normalnym połogu należy się wsparcie 
przez 8 tygodnie po dokonanym połogu. 

& 7. Płace wyrobników dziennych, o której 
w poprzednim paragrafie mow, oznacza włudza 
polityczna pierwszej instancji po wyrłuchuniu u- 
rzędu gminnego. Płacę tę oznacza się odrębnie 
dla kobiet, dla mężczyzn idla roboiników niede- 
rosłych. Praktykantom i uczniom nie pobiersją- 
cym Żadnej płacy, oblicza sią wsparcie według 
tej samej normy co robotnikom niederosłym. 

$ 8. Zamiast powyższego wsparcia można 
też przyznać choremu leczenie i utrzymanie w 
publicznym szpitalu. Jeżeli jednak chory ma ro- 
dzinę żyjącą z jego zarobku, to obok tego nale- 
ży się rodzinie co najmniej połowa wsparcia. 

58 9. Wysokość wsparcia może też być obli- 
czyna wedlug przeciętnego zarobku członków ka- 
sy zapomoyowej do której chory Należał. W ża- 
doym razie jednsk nie wolno przyjąć za podsta- 
wę wyższej płacy dziennej jak 2 sł. ani też niż- 
szej jak przecięrna płaca miejscowego wyrobnika. 
Dalej wolno jest podwyższyć zapomogę z */, do 
"| zwykłego zarobku, Czas wypłacania zapomogi 
podwyższony być możo z 13 tygodni na rok, po 
normalnych połoguch z 5 na 6 tygodui. Dla 
członków rodziny ubeapiaczonego może być w 
razie choroby przyznaną bezpłatna pomoce lekar- 
ska, a w razie Śmierci zapomoga pogrzebowa. 

$ 10. Ubezpieczenie winno być u-kutecznio- 
ne 1) przez kasy zapomozowe powiutuwe, 2) fa- 
bryczne, 3) budownicze, 4) korporacyjne, 6) sto- 
warzyszenia bratniej pomocy (Kruderladen), 6) 
przez stowarzyszenia powstałe w inyśl niniejszej 
ustawy. 


Nowela należytościowa. 


Ostatecznym celem projektu do tej ustawy 
jest, jak powiedziełiśmy przed kilku dniumi,-- 
przysporzenia dochodów dla skarbu, Już ta je 
dna okoliczność wystarczu, aby z niej ukuć silną 
broń przeciw większości w przyszłych wyborach. 
Wprawdzie projekt, przez komisję przedłożony, 
zniża niektóre dotychczasowe uciążliwe należy- 
tości i wprowadza ulgi przy przenoszen u wła- 


| sności gruntowej włościańskiej, ale równocześnie 


wprowadza nowe opłaty i nakłada nowe ciężary 
na rush handlowy tak towarami, jak realno- 
ściami w miastach, oraz na różne transakcje 
ruchomego wielkiego kapitału. I tak należytość 
od przeniesienia własności nieruchomej, nie prze- 
noszącej tysiąc złr. zniża się o 15 proc. na 0'76 
procent; również przy spadkach po rodzicach, 
opłata na wszelki wypadek ma wynosić na 
przyszłość 1'5 proc.—jednak pod warunkiem, je- 
żeli spadek w nieruchomościach wart tylko 
5.000 złr. 

Pieniężna wartość takich ulg dla własności 
nieruchomej włościańskiej, wynosi według przy- 
bliżonego obliczenia w komisji około 781.588 
złr., ale za to na transakcje w własności nieru- 
chomej większej, spadnie ciężar większy o bli- 
sko półtrzecia miljena.—Ża projekt o ulgach dia 
własności mniejszej. należy być wdzięcznym ko- 
misji; jest to poniekad przyznanie słuszności re» 
soluojom i wymaganiom wielokrotnym, podno- 
szomym w Sejmie krajowym, jednak na podobme 
ulgi zasługują również transakcje i spadki wła- 
sności wiąlikzych i realności miejskich szezegól- 
nie u nas, gdzie zmiana właścicieli nie odbywa 
się w celach wyłącznie spekulacyjnych, jak się 
to często przytrafia w prowincjach zachodnioh. 
Jeżeli uznano sa potrzebne korzystać dla pod- 
niesienia dochodów akarbowych ze spekułacji, 
opartej na ruchu handlowym realności w pro- 
wincjach zachodnich, to nio w Lem dziwnego, 
skoro się uzna za słuszne, aby przy każdej spe- 
kulacji obliczonej na zysk mieć jakiś dochód dla 
skarbu, lecz w Galicji stan rzeczy jest inny; tu 
spekulacja w tym kierunku jeszcze się nia roz- 
winęła, a mimo to zdarzyć się może wypadak 
wcule dla interesowanych osób niepożądany, że 
własność musi przejść w krótkim czasie znowu 
w inne ręce, więc należytość wysoką opłacić mu- 
si. Bo dotąd obowiązywał przepis, iż za prze- 
niesienie własności w ciągu dwu lat należy się 
jedeB procent od wartości, za każde dwa lata 
pożniej o pół procentu więcej—aż do lat dzie- 
sięciu, poczem nalrżytość wynosiła najwyżej 8:5 
proc. Nowy projekt zniża tę nałeżytość na 8 
proc., alu równocześnie znosi wszelkie względy 
na tę okoliczność, jak często odbywała się prze- 
miana właściciela. Wysokość opłaty takiej będzie 
wprawdzie hamulcem dla gry spekulacyjnej real- 
nościami, ale zarazem zmusza spadkobierców 
spadku wcale nieupragnionego lub rzetelnego 
kupca do opłaty, która go może zrujnować. 


4 wagonu transwersalnego. 


„Djabeł nie jest tak straszny jak go maluję“ 
tak sobie pomyślułam, otrzymawszy przed kilku 
dniumi wezwanie stawienia Bie w przeciągu 24 
godzin w Czortkowie. Nie było innej rady — 
jak odać się losom transwersaluym, pomimo za- 
klęć rozmaitych struchnjłów i przestróg, wyrażo- 
nych w broszurze p. lilavatego, który wniósł 
już nawet podanie do namiestnivtwa i Koła pol- 
skiego — błagejąc o zastanowienie rucha na tej 
drodze, która grozi pasażerom  najrozmnitszemi 
klęskami. 

P. Hlavaty oświadczył mi nawet, że gotów 
pójść do kryminału, gdyby rekryminacje jego w 
zupełności sprawdzone nie zostały, cóż jednak 
było robić, balonów jeszeze nie udoskonalono w 
ten sposób, ażeby można dostać się niemi aż | 
do Czortkowa, œ jadąc do Czortkowa na Targosz 


poł na fermin stawić się nie można, Cóż miałem 
więc począć ? „Nolens volens* kupiłem bitet do 
Stanisinwowa, gdzie stanąłem o godzinie 10 rano 
pociągiem pospiesznym, % o wpół do jedenastej 
rano dalej w drogę do sortkowa. Przy kupo- 
waniu biletu zastanowiła mmie jedna okoliczność, 
a mianowicie eena tegóż była bajeczna tanią, 
bilet drugiej klasy z Stanisławowa do Czortkowa 
kosztował tylko 2 zł, 60 ch, jest to cena nie- 
praktykowana u mag, a trzeba wiedzieć, że do 
Czortkowa ze Stanisławowa mil 18. 

Zdziwienie moja jednak po chwili ustąpiło, 
dowiedziałem się bowiem z rozkładu jazdy, że 
stanę w Czortkowie po godzinie 6-ej wieczorem, 
że więc na przebycie przestrzeni 13 milowej dro- 
gą transwersainą potrzeba aż ośm godzin czasu 
tj. półtora mili na godzinę. Sprawdziło się więc 
przysłowie, „za tsnie pieniądze i t, d.“ 

A dodać przytem muszę, że jest to jedyny 
pociąg, odchodzący ze Stanisławowa do Czort- 
kowa; dopiero w przyszłości kursować maja 2 
pociągi dziennie. Już seme wagony ponczyły 
mnie, że na tej kolei posługują się przeważnie 
odpadkami, które gdzieindziej uznano „als un- 
branchbar*. 

Na em pociągu nie było dwóch wagonów 
jednakowych, sama zbieranina starych wagonów 
wydobytych za składów ito jak się później prze- 
konałem, po części wagonów letnich. 

Konduktor, bardzo 
wiek, wpakował nas do wagona „dla niepalących*, 
pomimo naszego prutestu, że jesteśmy palaczami. 
„To nie nie szkodzi. panom wolno palić, tu pie 
ma innych wagonów“. Zajęliśmy więc miejsce, a 
nie mając gdzie podzieć niedopalonych  papiero- 
gosów, musieliśmy otwierać ciągle okno, na zie» 
mię rzucać ich nie można było, rogóżki mogły 
boriem łatwo się zatlić « nieszczęście byłoby 
gotowa. 

Wspomniałem już, że wagony były letnie, 
i zapisuję to ad „aeternam memoriam“. 

Pomimo łagodnej temperatury, w wagonie 
było bardzo zimno, oprócz bowiem  blaszanego 
rezerwoaru zawierającego zimną wodę, mie po- 
myślano o niczem, coby mogło ochronić pasaże- 
rów przed zmarznięciem. Ostrzegam więć wszyst- 
kich, ażeby wybiersjąc się zimą w drogę koleją 
transwersalną zaopatrywali się w wszelkiego ro- 
dzaju płaszcze, futra, szale, berlacze i inne 
przyrządy służące do ogrzania członków, inaczej 
gotowi drogo zapłacie taką wycieczkę. Nis dość 
na tem. Do służby przyjęto młodych ludzi, któ- 
rzy szczególną troskliwością wyrządzają prawdzi- 
wą przykrość pasażerom. Konduktor bardzo grze- 
czny co kilka chwil otwierając drzwi włazi do 
wagonu i pyta, „a czy który z panów nie wy- 


zresztą grzeczny czło-. 


b a mino 
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KURJER LWOWSKI. 


siądzie w Niżoiowie, Manasterzystach ete.*, po- 
wtarza się to eo kilka chwil, powistrze więc w 
wagonie coraz bardziej się oziębia. 

Pociąg nie tyłko, że bardzo powoli porusza 
się, ale co gorsza, przestanki na najmniejszych 
stacjach trwają zupełnie niepotrzebnie po kilka- 
naście, a nawet 230 minut. Dworce wyglądają 
woale przyzwoicie, jak pisnneczki. Na wszystkich 
dworcach napisy ag w języku polskim i ruskim, 
chociaż niektóre publikacje są tylko w języku 
niemieckim wystylizowane, a szczególnie taryfa 
przy kasach. 

Konduktorowie posługują się także wyłącznie 
terminem „fertig“, pomimo to, że język polski 
ma bardzo trafoa: wyrażenie „jazda.“ 

Dworce są ładac, ule tak  maluczkie, iż już 
w najbliższym czasie będą musiały być powię- 
kszone. Wogóle oszczędzano tam, gdzie nie było 


potrzeba. Na wszystkich innych drogach ż'la- 
znych w Galicji i zagranieg, przed każdym 
dworcem znajduje się ogródek — na cał j linji 


transwersalnej niema ani jednego, a wszy tke dla 
oszczędności. Każdy więc dworzec, przed którym 
niema nawet chodnika, wygląda tak biedno, smu- 
tno, jak w ogółe całość fatalnie oddziaływu na 
wyobraźnię. Nic oka zachwycić Die może, wszy- 
stko ponure, przygnębiające. 

Gdzie spojrzysz z wagonu, wszędzie okolica 
pusta, na całej przestrzeni zaledwie kawałeczek 
lasn. 

Wyjechaliśmy ze Lwowa praed 6 rano, w 
Stanisławowie o 10',, kawa, o 12 zatem odezwał 
się apetyt, zapytalismy więc konduktora, gdzie 
będzie można dostać co zjeść, 

— Pierwsza restauracja dopi'ro w Monaste- 
rzyskach - pociag stoi tam 25 minut”. 

Fatalnie! Dokuczało num zimno a w dodatku 
głód, na żadnej stacji nie du-tać Dis można było 
pomimo że pociąg zatrzymywał aię dość długo. 
Wszyscy wyczekiwaliśmy więc Monausterzysk jak 
zbawienia, — nareszcie stanęliśmy tam o godzi- 
nia kwadrans na trzecią. Wylatujemy formalnie 
z wagonów, przychodzimy do restauracji, wołumy 
o obiad, a stojący za szynkfasem jowialny gospo- 
darz odpowiada: 

— Wódka po % czy po 8 et.? a do tego 
kwargla, czy moskala?* : 

— Niech cię djabli porwą z moskalami! — 
obiadu chcemy! 

— Nu, co za obiad? tu w całym domu nie 
ma kuchni. 

I rzeczywiście tak było, restauracja znajdo- 
wała się w poczekalni 3 klusy, gdzie oprócz tego 
mieści się kasa i bioro przyjimowunia pakunków. 
W małej izdebce znajdowało sią osób kilkadzie- 
siat, pisk, krcyk, w ga szynkfasam dwie il azki 


Piet, „AP 
wódki, kilka bułek, talorz z kwargiami, 'a obok 
tych dwa moskale. Wyobraźcie sobie pozycję fu- 
dzi zziębniętych i wygłodniałych — których spo- 
tkało takie rozozarowania a zrozumiecie nasz do- ` 
bry humor, 3 
"To już przecież więcej niż lokkomyślność — 
nie opałać wagonów, robić półtorej mili na go- 
dzinę, a przytom mie postarać się nawet o to, 
ażeby pasużer mógł dostać Bzklunkę herbaty albo, 
kawy, to przecież oburzające — skoro niema juź 
miejsca na kuchnię, to wystarczy samowar. O tem 
joedsuk zarząd kolejowy nie pomyślał ani też a 
tem, ażeby przynajmniej zawiadomić plakatami £ 
ogłoszeniami publiczność, że zabierać z sobą po- 
trzeba szale, futra, płaszcze, garnki « węglami Í 
rozmaitemi wiktuałami - - inaczej zginąć można 
z głodu i zimna. 

O dalszych "losach mojej podróży napiszą 
Wam jutro. 


Galerja Strossmayera w Zagrzebiu. 


Onego czasu donosiliśmy o otwarciu gulerji 
Strossmayera w Zagrzebiu, ktorą pobratymcy na- 
si, Kroaci zawdzięczać mają zarówno jak tyle 
innych rzeczy wielkiemu  patrjocie, biskupowi 
Strossmayerowi 

Otwarcie uroczyste tej galecji, której zbie- 
raniu zacny biskup poświęcił lat 15, nastąpiło 
jak wiadomo Y listop, zr. W wspaniałym pałuca 
południowo słowiańskiej akademii na placu Zri= 
nyego poświęcono sześć sal na galerją obrazów. 
Tych sześć gal daje jasny obraz na całą hustorję 
sztuki od czasów Średniowiecznych aż do współ- 
cezesnych. 

W pierwszej sali zwraca szczególnie uwagę 
obraz ns drzewie, doskonała kopia Giotta 
(1276—1337), pochodząca z Bośnii, obok niego 
o kierunku ówczesnym malnrstwu dają doskonwło 
wyobrażenie inne kopie z Giotta, a mianowihie 
„Złożenie do grobu“, „Ukrzyżowanie“ i wiele 
innych tudzież mszał  frupelszkański z lab 
1314—1380. Dalszy rozwój tej szkoły okazują 
kopie z Fra-Angelica Fiesolego „kusurrexiu” i 
„Przemienienie,* tudzież oryginał „Šmieró éw. 
Franciszka“. 

Dalej posiada galorja piękny oryginał Filipa 
Lippiego „Madonnę z Kosmą i Damianem“, 
Sandra Boticellego „Madonnę* Ghirlanduja „Na- 
rodziny Chrystusa“, „Sw. Jozef z Jezusem i św. 
Janem“, „Madonnę z umołkami*, i trzy obrazy 
Piuturicchiego, 

W salach dalszych pomieszezono szkołę ni- 
derlandzką, głównie w kopiwch. 

Z epoki odrodzenia posada galerja równie 
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Dzieje moich książek 
przez 
Alfonsa Daudeta. 


(Dokończenie). 


Ponieważ poznaliśmy genezę romansu „Kró- 
lów na wygnaniu“, nie od rzeczy będzie dowie- 
dzieć się jak autor zapatruje sią na chwile two- 
rzenia utworu i dalsze jego losy po przeniesie- 
niu go na scenę. 

Alfons Daudet gdy pisał „Królów“, miesz- 
kał na placu Wogeskim, zajmują: lokal usposa. 
biający do literackiej pracy. Okna mieszkania 
wychodziły na spokojny, obszerny dziedziniec, 
porosty $ruwą. Prucował usilnie, bez  strudzenia; 
rano tylko odprowadzał syna swego do liceum 
Charlemagne, 

Wskutek jednak owej bezustannej pracy, z 
konieczności mnsiała nastąpić przerwa ito z po- 
rady domowego lekurza Daudeta, który mu zale- 
cit bezwarunkową kiikomiesiyczną przerwę po za 
miastem. 

Ta nerwy jego wzmocniły się; poczem 
znów zabrał się do dzieła. 

„Nie zapomnę nigdy — powiada Daudet — 
owego schronienia, gdzie w zielonej gęstwinie 
dębów i teszczyny, pisałem balkonową scenę mej 
powieści. Lecz znowu śród nocy dostałom gwal- 
townego, choć bezbolesnego krwiotoka. Obadzi- 
łem się, mające w uszach pełno krwi i sak 
cierpki. Tym razem ogarnęła mnie obawa; s4- 
dziłem, że godzina moja wybiła i że przyjdzie 
wybrać się w drogę przed ukończeniem dzieła... 
z pożegualnemi wyrazy, które otwierają przepaść 


też 


dzielącą życie od śmierci, wyszeptałem do żony, 
prosząc ją, aby za mnia książką wykończyła. 
ednakże po kilkodniowym wypoczynku, lrżąc 
bez poruszenia prawie na łóżku, nmiebezpieczeń- 
stwo jakoś pomyślnie zażegnałem. 
„Jakże przykremi wydnły mi się te godziny, 
podczas których książka w głowie mej rosła. Nie 
ma jednakże złego bez dobrego. Oprisałom kie- 
dyś, jak Turgeniew, podczas bolesnej, dokousnej 
na nim operacji, zupełnie przytomny, notował 
w myśli wszystkie stopniowaniu swego cierpieniu. 
„Podczas jednej 2 owych uczt przyjaciel- 
skich, które nas wówczas wraz 2 Flambertem, 
Zolą i Groncourtem zjednoczyły, opowiedział nam 
ową scenę. I ja analizowałem moje cierpienia, 
aby je spisać i com odczuł w owej strasznej 
godzinie, zażytkowałem kreśląc godzinę śmierci 
klizeusza Meranta. 
„Stopniowo wróciłem ponownie do pracy, 
towarzyszyłu mi oua do kąpiel w Allewart, któ 
re mi zalecono. Tu poznałem w jednej 2 sl in- 
halucyjnych starego, bardzo uczonego i zajmu- 
jącego lekarza, doktora Roberty z M:rsylii, który 
mi posłażył za wzór do postaci Rovucherenu u 
i do końcowego epizodu mojego romansu. Przy 
pomocy zaś dzielnej mojej żony, która nirpe- 
wnem jeszcze piórem mojem kierowała, udało 
mi się nakoniec załatwić z moją książką. 

„Romanus ukazał sią w dzisuniku „Tamps“, 
następnie w formie książkowej u Dontu. Nawet 
legitymistyczne dzienniki oświadczyły się za 
mną. Armand de Pontmartin wyraził się w „Gu- 
zette de France“ : 

„Nie wiem czy Alfons Daudet napisał książ- 
kę swoją pod wpływem republikańskim; wiem 
jednakże, że co jest w niej pięknego, wzruszają 


tego, patetycen=go, pocieszującego, stanowi wła- 
śnie rojalistyczne wrażenie; Jest tu energiczny 
opór kilku wysokich, dumnych dusz, w obec po- 
wszechnego zepsucia, które przy pomocy Mabiłu, 
życia zukulisowego, restauracyjnego i klubewego, 
usiłuje pociągnąć za sobą  zdetronizowanych 
książąt"... 

„Wobec pochwał uderzały na mnie gwałto- 
wne A pióra Vallós'a, który Toma Lewisa 
uzoał jako pomysł a la Ponson du Terruil'a. 
Potem wrzawa ucichła. Paryż przeszedł do innej 
lektury. Ja zać cieszyłem Się, naupisawszy ksią” 
żkę, którą ojciec mój, Żarliwy rojalista, bez za= 
sępienia by odezytał; cieszyłom się, wykaznwszy, 
Żem rozporządzał słowam i że nie zupełnie je- 
szcze upudłem, juk spodziewali się tego moi nice 
przyjaciele. 

„Tymczasem wielu dramatycznych ap 
objawiło życzenie, aby przeistoczyć romans mój 
nu dramat. Nie chciałem na to przystać, waha- 
łem się wtedy nawet, gdy jakiś włoch, nie za= 
pytuwszy mnie wcnle, utwór mój przerobił dla 
rzymskiego teatru. Próba ta wpłynęła jodnak na 
moją decyzję. Lecz komuż pracę tę powierzyć? 
Gondineta nęciła oun—powstrzymywułu go tylko 
polityka. Coquelin, z którym w tej sprawie por 
rozumiewałum się, rzekł do muio, że przyszedł 
mu na myśl pisarz dramatyczny niezwykłego ta- 
lentu... Gdybym mu zechciał sprawę tę powiee 
rzyć, om potem nazwisko kandyduta powie. Ko- 
cham bardzo Coquelina, ufam mu i dln tego też 
sprawę tę mu powierzyłem. Po skrośleniu poje” 
dynczych aktów, Coquulin mi je odczytał, 

Praca wydała mi się zajmującą, dyalog zrę- 
czny i ożywiony. Na wstępie pierwszego aktu 
naprowadziły mnie dwa wyrazy, wyrzeczone przez 
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KUBJER LWOWSKI. 


cenna dzieła sztuki, a choć niema w niej orygi- 
nalu Rafuela, to zbiór może się poszczycić wspa- 
niałemi kopiami, a mianowicie doskonałę kopią 
górnej części Madonny z Foligno, wykonanej jak 
się .domyśla właściciel pod okiem i w szkole 
Rafaela. Zresztą  pochlubić się może galerja 
Btrosemayerowoka  „lierodjadą*  Domenichina, 
„Św. Sebustjanem*, tudzież „Złożeniem do gro- 
bu* Guida Reniego, a dalej ślicznym portretem 
sslachcica pendzla Vandyka, dobrą kopią Ru- 
bonsa „Trytony i Nereidy*, oryginałami Salvato- 
ra Rosy..a z nowszych, kompozycjami Bourgui- 
gnona, Vornota, Tenierea. 

Szczególnie bogato reprezentowana jest szko- 
ła wenocku: Tycjan, Puolo Veronese i inni a głó- 
wnie słynny malurz szkoły weneckiej znany pod 
nazwiskiem Schiavone (Słowianin), Kroat rodo- 
wity zowigcy się po prawdzie Andrzej Medula, 
czy Medulicz. 

W piątej sali pomieszczono kurtony Overbec- 
ka (1789—1869) z życia św. Piotra, a w szóstej 
ustawiono obrazy samych współczesnych mwala- 
rzy, pomiędzy którymi ze słowiańskich reprezen- 
towani są Czermak, Matejko, Siemirudzki, Kotar- 
biński, tudzież młodziutki artysta kroacki Mikołaj 
Masicz, którego wyborna „Pastuszka gęsi* i „l- 
dyllin“ tu oboenie znajdujące się zwróciły na wy- 
stowach w Monachium i Wiedniu nie małą na 
niego uwagę. 

Do najcenniejszych przedmiotów w galerji 
zdaniem Strossmayera należy 18 miniatur śre- 
dniowiecznych, tudzież modlitewnik, który był 
ongi własnością domu burbońskiego. 

Książka ta ze względu na inicjały i minia- 
tury jest jstną perłą galerji. | 

Biskup kupił ją wyrwaną z kosztownej o- 
prawy za 10.000 złr., warta ona jednak stokroć 
więcej, ba, jest nawet prawie nieoceniona. 


Anarchiści francuscy. 


Paryż 9 lutego. Bezpośrednio po „mityngu 
wygłodzonych*, który, wzięty w kluby przez po- 
licję i wojsko, zamienił się tylko w kilkogodzinne 
ubiegowisko, tłamne, bezładne, hałaśliwe chwila- 
mi, sprawozdawcy do dzienników zagranicznych 
rossyłali tych sean opisy, o tyle szczegółowe i 
żywe, o ile na to zezwala forma telegramu. 
Zbierzmy luźne te opisy w pewną całość. W po. 

rzedzający wieczór niedzielny tu i tam po sto- 
icy i jej przedmieściach odbywały się zebrania 
anarchistów, a wszędzie zgodna zapadała uchwa- 
ła: nazajutrz o godzinie wieczornej stanąć tysią- 
gami na placu opery, jak zachęca odezwa komi- 


Klizousza Mórant'a: „Archeyć d'imprimer“ na 
ślad autora. Jeden z poetów Lemerrea!--zawo- 
łałem. Tak więc odkryłem we współpracowniku 
moim Pawła Delair, pisarza wielkiego talentu; 
nieco zawiługo i mglistego, ule bogatego w nie- 
zwykłe piękności i głębokie myśli. Jednem sło- 
wem—-jost to poeta! 

, Sztuka podobała mi się--tylko ostatni akt 
wydał mi się zbyt przykrym. Rozegrywał się en 
w nnjętej izdebce prag ulicy Monsieur le Prince, 
przy ómiertelnem łożu Mórantu. Gdy Coquelin 
pracę Delair'u odczytał w małym moim salonie 
rzy Avonu de l'Observatoire, wszyscy dozna- 
iómy tego samego wrażenia. 


Gambetta był owego wisczora obecnym, po- 
dobnież Fdmund Goncourt, Zola, Bauville, dr. 
Charcot, Kdward irumont i Henryk Céard -— 
ach! jak to już dawnot... 

Jednogłośnie uznano, ża ostatni akt winien 
być zmieniony, budzi on bowiem pewne obawy. 
Dolair zmienił go, złnyodził — lecz naduremnie. 
Przed wystawieniem jeszcze sztuki byliśmy ska- 
gani... Przedstawienie okazało się wyśmienite — 
zapewne; najlepsi aktorzy Wodewilu brali udział 
w szllce, dyrekcja kosztów nie żałowała, a jo- 
dnak miałem publiczność tak wrogo usposobioną, 
że nic podobnego na pierwszem przedstawieniu 
widzieć mi się nie zdarzyło. Na przedstawieniu 
drugiem śówistano — jak „Gaulois“ owego dnia 
doniósł. 


Kluby każdego wieczora wysyłały delegacje, 
które winny były hałasować. Całe sceny, nader 
piękne, wstrząsające sytuacje odegrano pośród 
największej wrzawy. 
| "Po za niektóremi fejletonami niezależnych 
| dzienników, wszystkie inne poszły w ślad za pu- 
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tetu wykonawczego, tam radzić głośno i jawnie 
o wspólnej niedoli, tam ludziom i niebu otwar- 
temu przypomnieć nędzę kzoci paryskich mie- 
szkańców; jeżeli przemoc rządowa spędzać będzie 
lud z miejsca narad, to wypierany inną drogą 
znowu powróci ma opuszczony plac opery. — 
Takie były zgodne plany i postanowienia anar- 
chistów. 

Rano, w dziex demonstracji, uwięzita poli- 
cja dwóch naczelników obozu anarchicznego. O 
godzinie 123 w południe pierwsze oddziały straży 
policyjnej wkroczyły na plac opery. Oddziały 
gwasdji republikańskiej udały się na dworzec St. 
Lazaire i na ulicę Drouot, We wszystkich kosza- 
rach było wojsko w pogotowiu. Na bulwarach i 


| ulicach prowadzących do opery poczęły się gro- 


madzić tłumy ciekawe; tu i tam widać już było 
roboiników, lecz więcej kobiet i dzieci, które że- 
brząc wyciągały ręce do przechodniów. Pobliskie 
kawiarnie i restauracje nabite publicznością. Po 
godzinie 3 nowe oddziały sierzantów miejskich, 


tajnej policji, gwardji republikańskiej usuwają 
tłumy z placu, z ulic Auber, Halevy i innych. 
Nikt nie stawia oporu — wszystko odbywa się 


spokojnie. W jednym z domow pobliskich zajmu- 
ją stanowisko obserwacyjne prefekt policji a na- 
wet minister spraw wewnętrznych. Iałasującego 
dziennikarza Martineta, jednego z przywódzców 
snarchji, aresztują wreszcie na placu. Mijają dłu- 
gie chwile, scenerjan mało albo wcale się nie 
zmienia; jedni znudzeni nieciekawym widokiem 
ustępują, lecz natomiast przybywają inni. Po go- 
dzinie czwartej taka już wzrasta ciżba na ulicy, 
ża powozy przez nią przebijają się z trudem. 
Nieco zdala na placu de la Concorde, na polach 
elizejskich snują się ludzie w łachmanach, cze- 
kają oni tyłko na dany znak, ażeby łachmany 
swe dobitniej zaprezeutować Paryżowi. Przed 
Cafè Americain dwuch ludzi w stroju niedbałym 
poczyna krzyczeć: „Chleba! chleba!*. Policja u- 
suwa ich natychmiast. 

O godzinie piątej wzrasta powódź tłumów: 
żywioły anarchii już tu liczniejsze, i one to cheg 
zalsć przemocą pusty dotąd plae opery. lecz po- 
licja i gwardja zbyt silną stawiają tamę. Po- 
wstaje jakis głuchy szum czy huk wśród Uumu, 
jak kdyby fela rozbijała się o twardy brzeg môr- 
ski -- ała pieniąc się, ustępuje fala. Gdzieniedzie 
areszitują. lowozy tu zabłąkane jakby grzęzły 
po osie w piasku. nie ruszają się z miejsca. 
Odparte tłumy zdwojoną siłą walą cię na plac 
opery : więc już nie piesza, ale konna gwardja 
wjezdża w 8zranki, 1 znowu wśród świstu | zgiełku 
uchodzi ciżba. — Liczniejsza oddziały zbrojne 
uprzątają wolne miejsca w około samej opery — 


blicznością -- ich to dziś rola — i sztukę upo- 
tkała zupełna porażka. 

Jukkolwiek tylko Pawła Delaira nazwisko 
na afiszu figurowało, to jednak ja sam jedynie 
byłem przez kilka tygodni tarczą, do której zmie- 
rzały wszelkie pociski i potwarze. Də jednej z 
owych potwarzy pragnałbym wrócić. Utrzymywa- 
no, że kaiążka moja jest pochlebstwem, wysła- 
nem pod adresem rzędu: podczas „Szesnaslego 
maja“ rozpoczęta, gdy rojalizm cieszył się ogol 
nemi waględami, po upadku marszałka uczyniła 
zwrot, aby zabrzmieć hymnem na cześć republi- 
ki. Kto tak sądzić jest w stanie, kto przypuszcza, 
że powieść raz zbudowana może charakter swój 
zmieniać, jak się zmienia ręknuwiczki, ten z pe- 
wnością nie ma pojęcia o architekturza książki. 

Żeby przynajmniej panowie ci zechcieli się 
zastanowić, w jakim celu uctycić miałem to, o 
co mnie posądzali» Nie potrzebuję nic i nikogo; 


żyję samotny, mie poszukuję ani urzędów, ani 
godności. 
Po cóż więc to uczynić miałem? Podobnież 


zarzut, jakobym tendencyjny pamfl-t napisał, ró 
wuioż jest bezsasadny. Romans i dramat nie do- 
tykają wprost rzeczywistości. liojulizm w książce 
jeszcze bardzo dobrze wyszedł; jeśli nie zupełnie 
dobrze -— czyjaż w tem wina? Malowałem za- 
wsze zgodnie z naturą. Zresztą nie byłem pier- 
wszym, który wskazywał, że królewska dusza na 
wygnaniu upaźć może. Chateaubriand w swych 
zadziwiajacych „Pamiętnikach zagrobowych*, któ- 
re mi weiąż podczas pracy przed oczami stały — 
opisuje z nierównie większem okrucieństwem niż 
ja zaslepienie i głupotę dworu, który Karol X 
zabrał ze sobą do Anglji? 


LJ 
odpierając coraz dalej zbite tłumy. Restauracje, 
kawiarnie, sklepy kupieckie jeszcza pootwierane, 
oświetlone, Ż godzinę szóstą, gdy kończy się 


praca w biurach i aamykają się sklepy niektóre, 
tylu nowo wyswobodzonych ciekawców zwięksźa 
mrowisko łudzi. Na bulwarach głowa przy gło- 
wie. Wzrasta obawa wśród mieszkańców, zamy- 
kają aię domy, publiczne lokałe, sklepy. Wrzawa, 
ścisk, zamięszanie; konna kwardja municypalna 
płoszy i coraz dalej rozpędza ciżbę, policja are- 
sztuje głowaczy. Przed godziną 7 oddziały konne 
pędza ulicami jakby do ataku. Od placu opery 
do Chaussće d' Antin domy i sklepy zamknięte. 
Przywódzey anarchii cofują się do gospody przy 
ulicy de la Paix, na dalszęj naradę wojenną ; po- 
dobno zapada tam uchwała: niepokoić miasto Ï 
władze przez całą moc, a nawet coś grożą rzu- 
caniem bomb dynamitowych. Na ulicach zawsze 
jeszcze rojno, chociaż to już raczej kompania 
nienasyconych cioakawością, nie zaś tłumy grożne 
burzycieli porządku. 

Takie to sprawozdawcy podają 
zbierane na miejscu mniej więcej do godziny 
ósmej wieczorem. — Opisy bardzo zgodne we 
wszystkich drobiazgach, różnią się co do jednego 
tylko szczegółu. Korespondent np. do „Kólm 
Ztę* donosi, że w operze nie było przedstawienia, 
co nam tig wydaje bardzo naturalnem. Kores- 
pondent zaś do „Post“ zaręcza, że na wyrużny 
rozkaz ministra grano wieczorem w Operze. 

Gadano sobia wśród publiczności, że dzień 
ten poniedziałkowy był właściwie tylko jeneralną 
próbą sceniczną anarchistów, Że to był rodzaj 
figla spłatanego na psotę policji, ale z reprbzen- 
tacją na dobre wystąpią w sobotę w czasie balu 
maskowego w Operze, a wtenczas to aktorowie 
wiącaj narobia kłopotu rządowi. : 

Ile mieści się prawdy w pogłoskach — nie 
wiadomo. Dosyć, że one działają tyle silnie na 
gości i cudzoziemców, iż nie ciekawi dalszych 
niespodzianek anurchistycznych, wyjeżdżają z Pa- 
ryża: tak przynajmniej piszą sprawozdawcy. 

Telegramy z dnia następnego (wtorku rano) 
donoszą, że noc minęła spokojnie. — Pisma ra- 
dykalne oskarzają rząd, że to on sam sekratnym 
był reżyszerem mityngu, by sztucznie wywołać 
rozrnchy. 


szczegóły, 


KRONIKA 


Miejska szkoła handlowu-przemysłowa we Lwo- 
wie. Na posiedzeniu Rady miejskiej duia 12. b. m. 
zapadły następujące uchwały: 

1. Rada m. przyjmuje do zatwiordzającej wia- 
domości wszystkie zarządzenia tymosčsowej kura- 
torji wybranej Ba posiedzeniu Rady m. dnia 248, 
października 1884, smierzające do otwarcia askoły 
przemysłowo-bandlowej w gmachu ratuszowym. ZI. 
Sprawę bndżetu szkoły przemysłowo - handlowej 
przekazoje Rada m. kuratorji. III. Rada m. powo- 
luje następ. docentów do wykładów. I. kissa: Dla 
religji ks. Zenon Lubomęski, ewent. ks. Wióniow- 
ski; dla języka polskiego Franciszek Waligórski; 
dla języka niemieckiego dr. Gerstman Teofil; dla 
historji nataruluej dr. Józef Żuliński, dla kaligrafji 
Władysław Daszyński; dla geografji dr. Karol Be- 
noni. dla rysuaków Władysław Ktłapkowski, ewent. 
Celestyn Hoszowski. II. klasa. Dla korespondencji 
polskiej Adam Kmliczkowski: dla języka niemiec- 
kiego dr. Teofil Gerstmam; dla rachunków Józef 
Soləski; dla historji polskiej Mieczysław Skrzyński; 
dla fizyki Józef Soleski; dla prawa wekslowego i 
handlowego dr. Edmund Burzyński; dla rysunków 
Celestyn Hoszowski; dla kaligrafji Walenty Bala- 
wolder. Oddsiał specjalay. Dla mechaniki i rysun- 
ków prof. Jan Franke; dla chemji dr. Jnliaa Schram; 
dla budownictwa Gustaw Bisang; dla  wykreśdłnej 
goometrji Gedroie. W oddziele haadlowym: dla 
geografji dr. Karol Benoni: dla rachuuków kapice- 
kich Szymon Łaboweki: dla stylistyki kupieckiej 
Romuald Starke]; dla bachalterji Adolf Stoner; 
dla kaligrafji Franciszek Próchoioki. IV. Tymcza- 
sowe kierownictwo szkoły przomysłowej poraozyć 
dr. Gerstmanowi Teofilowi, V. Na dyrektora nie 
rozpisywać konkursn, lecz upatrzyć osobę i przed- 
stawić do nomiaacji. VI. Otwarcie szkoły e dniem 
15. b. m. Vll. Honorarja po 2 zł. od godziny. 

Do kuratorji obrani pp. Niemazynowski,: Sohayer, 
dr. Gerstman, Getrita, Markiewica. - 

Dia naszych rzemieślników. Z Izby hand). prze- 
mysłowej otrzymujemy pismo następujące : 

C. k. jeneralna dyrekcja zarządu monopola 
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tyteniowego wa Wiedniu rospisała pod dniem 3go 
„gtycznia 1885 1. 1808ł pertraktaoją iicytacyjną 
selem objęcia budowy nowego bndynku fabrycznego 
to Zabłożowie. Koszta budowy preliminowono na 
41.500 str. 5'/, ot., a oferty odnośne wniasłone 
być mają najdalej do 5. marca r. b. do dyrekcji 
fabryki w Zabłotowie. Oferty podane być mogą na 
calą bndowę, albo też tylko na pojedyncze działy. 

Z działów tyeh przypada na: 

Roboty budownicze 33.275 złe. 05 ct., wyro- 
by cementowe 113 złr., roboty kamieniarakie 2.246 
sir. 13 ct, roboty oiesielskie 3.685 złr. 12 ct., 
roboty blacharskie 2.671 złr, 33'/, ct., roboty sto 
łarskie 2.624 zlr. 71 ct., wyroby z Żelaza lanego 
3.781 złr. 60 ct., podpieracze walcowane 160 złr. 
96'/, ct., roboty ślusarskie (okucia) 930 złr. 70 cr., 
roboty ślusarskie (wagi) 1.138 złr. 65 ct., roboty 
azklarskie 449 złr. 34', ct, roboty lakiernicze 
320 złr. 11 ct., ogniotrwałe cegły 31 złr. 36 ct, 
wyroby gliniane 72 złr. Razem 41.500 złr. 05!/, ct. 

Plany. kosztorysy, opisanie budowy, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mogą intere- 
sanci na razie w dyrekcji fabryki tytonio w Za- 
błotowie. 

Jednocześnie udaje się Izba do wspomnianej 
jeneralnej dyrekcji, aby po jednym egzemplarzu 
tych obliczeń i warunków nadeałała do Isby hasn- 
dlowej | przemysłowej, aby reflektujący na to przed- 
siębiorstwo, przejrzeć je mogli w biurze Izby. 

Kronika karnawałowa. Na dochód Towarzystwa 
kn wspieraniu słachaczów wszechnicy, rygorozan- 
tów i askultantów wyzn. mojż. odbędzie się dziś 
włeozorek z tańcami. Komitet spodziewa się liczne- 
go udziałn gości chętnych do poparcia tego towa- 
rzystwa, o którem świeżo toczyła się zajmująca po- 
lemika w naszym dzienniku. Biletów wstępu nnbyć 
mega za okazaniem zaproszenia do godziny Gej 
po połudain w kantorze p. Jakóba Stroh ulica Het- 
mańska l. 6, zaś od godziny 7ej wieczór przy 
kasie. 

— Beseda ozeska, której pierwsza zabawa 
powiodła się niedawno bardzo pięknie, urządza ju- 
tro w sali „Gwiazdy“ dragi wieczorek, który pod 
względem niowymnuszoności i serdeczności nib ustą- 
pi pierwszemu. 

(8.M.) Czwartkowy piknik prawników sgroma- 
dził w skromnie przybranych salach „Frohsina*, 
liczny zastęp uczestników. Około 50 par bawilo się 
ochoczo, walenjąc namiętnie ań do rana. Piknik 
ten obiituwał tak dalece w nrocze przedstawicielki 
płoi pięknej, i nie kusimy się nawót ua pobieżne 
ieh wyliezania. Ogólnie wieczorek ten mile zapisał 
sie w pamięci nczestników i wdzięczność należy alę 
komitetowi za wzorowy ład i porządek, jaki pano- 
wał wszędzie, i za doborowe jadła i napoje. Zro- 
bilibyśmy tylko jedną uwagę aranżerom naszym, 
by w programie umieszczali więcej tańców wiro- 
wych, gdyż jeden walec i polka nie mogą wystar- 
czyć na noc całą. 

Reduta na dochód Tow. muzycznego, która się 
odbędzie dziś w salach teatralnych, zapowiada się 
w całem tego słowa znaczeniu świetnie. Bogaty i 
doweipnie nlożony program składa się z rzeczy do- 
tychczas na redntach nie widzianych. (iłosowanie 
na królowę, wielkie przedstawienie magiczne, w 
którem wezmą ndział dwaj magicy, znani z dosko- 
nałego a sgrabnego wykouania  „czarów*, będzie 
zupełną nowością. Jeżeli dodamy do tego, że knż- 
dy z uczóstników zabawy wygrać może los „Czer- 
wonego Krzyża* lub los krakowski, to możemy 
śmiało powiedzieć, że kowitet zrobił wsaystko, co 
tylko może przyczynić się do doskonałej a swobo- 
dnej zabawy. Zwykły strój tak dla pań jak i pa- 
nów, również powinien się przyczynić do pomyślno- 
go wyniku finansowego rednty. Wroszcie dodać mu- 
simy, że jest to ostatnia reduta w tym karnawale. 
Zanim więc posypiemy nasze głowy popiołem, idż- 
my na reduto, aby sie zabawić, a potem pościć. 

W kasie teatralnej, w której sprzedają się bile- 
ty dv amfiteatru panuje od kilkn dni ogromny ruch. 
Pokup biletów jest ogromny. Dzisiaj sań kasa o- 
twartą jest przez cały dzień. 

igrzyska na lodzie. W niedzielę dnin 15 lutego 
odbędą się przy czasie sprzyjającym igrzyska 
na lodzie, w których ndział biorący, współnbie= 
gat się będą o nagrody wyznacznne dla najcelniej- 
szych łyświarzów, przed komisją na ten cel nsta- 
nowioną prócz tego zać aby i dla patrzącej się pu- 
blłezności, ostatki karnawału na lodzie, nie prze- 
minęły bez miłego wspomnienia, zasiewany będzie 
tor lodu przez maski kostjnmowane, onkrami I ży- 
wemi kwiatami, a tak każdy niemal wyniesie małą 
pamiątkę tych kilku chwil mile spędzonych co w 
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szczególuoóci dla młodsuego pokolenia, tak dziarako 
zwijającego się na iyżwach nie będzie bez za- 
chęty. 

Z życia towarzyskiego. W Warszawie ożenił się 
temi dniami nr. Władysław Wielopolski e panung 
Marją Zyberg-Platerówną. 

Prezentę na gr. kat. probostwo w Łuce Malej 
koło Skałatu, otrzymał ks. Michał Hankiewicz, a 
na kapelanję w Chudyjówce ks, Isydor Kalino- 
włcz. 

Zawieszenie wydawnictw dwutygodniowych, o któ- 
rych wspominalłśmy wczoraj, miało ten bezpośredni 
skutek, że sześcin składaczy czcionek po- 
zbawionych jóst nnąłe zarobkn. (ztorech z nich 
ma rodziny do wyżywienia. A n nas we Iwowie i 
tak prócz biednych kilku czasopism i kalendarzy— 
nic się nie druknje. 

Wydawca dwutygodników Wieniec i Pszczółka 
przesyła nam uwiadomienie, że dotąd nie etrzymał 
nakazu złożcoia kaucji. Być może, my jedaak in- 
formację o tem czerpaliśmy sz urzędowego źródła. 

Jeszoze o firmie p. Tennera. Dodatkowo do 
wczorajszego naszego doniesienia o niewypłacałno- 
ści p. Tennera, dowikdujemy się, że niewypłacal- 
ność ta jost tylko chwilowa, i że nastąpiła w sko- 
tek niepomyślnych stosunków lokalnych i komani- 
kacyjuych na rosyjskim Wołyniu, które zrealizowa- 
nie przedsiębiorstwa lasowego opóźniły. Wierzyciele 
jednak w pretensjach swoich żadnej szkody nie po- 
niosą, a zaspokojenie tychże jest tylko kwestją 
niedlugiego czasu. 

Nieszczęśliwy wypsdek. Slużąca Karolina TD. 
zostająca u państwa K. przy ulicy Ossolińskich 
pod 1. 10 zamieszkałych, niosąc z sieui do pokoju 
namowar, na schodkach potkneta się i npadła. Ca- 
ły war buohuął na twarz nieszczęśliwej, która skut- 
kiem tego aiino poniosła poparzenie twarzy, rąx | 
piersi. 

Podrzucone dziecko w wsgonia. Dnia 12. bm. 
na stacji Mezana, pasażerowie jadący IT. klasą, 
znuważkli jak do przedziału w tym samym wago- 
nie weszła jakaś młoda kobieta, a pozostawiwszy 
spory koszyk, oświadczyła obecnym, że natychmiast 
jej pani nadejdzie i koszyk sobie zabierze. Tym- 
ózasem pociąg ruszył. a zapowiedziana pasażerk». 
wcale stę nie zjawiła”; Przed stacją Gródek nagle 
podróżuł posłyszeli płacs dalecięcia z koszyka. Jo- 
den z podróżnych pospieszył do przedziału i zna- 
lazł biedne niemowlę płci męzkiej, trzęsące się jak 
w febrze od zimna, Jedna sz pasażerek pani Z., 
obywatelka z Przemyśla przyjęła opuszezone dzie- 
cłę za swoje. 

Hr. Alfred Potooki 
Wiednia do Cannes, 

Mianowania. Adolf Klement, zamianowany szo- 
stał starszym iużynierem w dyrekcji dóbr buko. 
wińskiego grecko-wschodulego fundnszn religijnego 
w Czerniowench. 

t Karol Ehrbsr, były cukiernik i właściciel re- 
olgości we Lwowi», amar? wczoraj w poludnie na 
gangronę, która rznciła się w skutek zacięcia na- 
gulotka. 

t Paulins ze Starzyńskich Ładoś, żoua radcy 
pocztowego zmarła we Lwowie w 43 rokn życia. 

t Maksymiljsn Jędrzejowiocz,  właścioiel dóbr 
ziemskich Żurawce, zmarł we Lwewie przeżywszy 
lat 76. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politsch- 
nicznego odbędzie stę w sobotę 14 b. m. o godzi- 
nie 6 tej wieczorem, w sali rysnnkowej miejskiego 
muzóuiu przemysłowógo w ratuszu. Na porządku 
dziennym: 1) Wykład p. Kovatsa: „O wodach i że- 
gludze w Polsce. 2) Wnioski. 

Bai u państws Msteuszów. Pan Matenez jest to 

wcale samaszysty obywatel, ozerwouy jak 
ówik, a barczysty jak Samson. Pod silnemi jego 
ramionami padł już niejeden wieprzak I chabiak, 
to teź niebezpiecznie z nim zaczynać, jeśli się kledy 
rozsierdzi. Pan Matensz tedy miał córeczkę na wy- 
daniu, dziewoję dorodną co się zowie, ku której 
jak kn ełońcn zwracały się oczy adonisów przed- 
miejskich, tem więcej, że prócz ładnego  liczka 
miała i korale i porządki a nawet jakiś posażek. 
Panna chodziła do roboty, nietrudno więc było i e 
miejskich adoratorów, choć żaden się dnieko na 
przedmieście niczapaszczał, obawiając się „pa. 
tyczków*. 

O pannę Matenszównę począł się wreszcie sta- 
rać jeden z przedmieszczan, dajmy na to p. Maciej, 
kolega ojca po nożu i toporse. Niejesteśmy co pra- 
wda wtajemniczeni, czy zyskał wsajemność panny, 
ale ojcowie radzi mu byli, W tym więć karnawale 
mialy się odbyć pewnego piękuego wieczoru zarę- 
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czyny młodej parki. Zabito kn temu «celowi wte- 
przka utuaczonego, nasmażono olirnstu i postarano 
się 6 dostatni napitek. 

Ale wróćmy do panny. W codziennych prze- 
chadzkach swych na przedmieście do domu, posna- 
ła jednego s brnkowych donłnanów, łaknących 
przygód miłośnych. Szaptał on jej ciągle a szeptał 
komplimenta do nszka i ooraz natarczywiej doma- 
gal się wzajemnońci se strony pięknej przedmie- 
azczanki. Ale filat dziewczyna niby to słucha mio- 
dowych słówek, usteczkn fglarnie składa do uśmie- 
chu rozkosznego, oczkami znacząco z boku spo- 
ziera, a w ducha drwi sobie z panicza, co się 
zowie. 

mytuaoja jednak z każdym dalem poczęła hyć 
trudniejszą ; pan Maciej mógł sio coś dowiedzieć o 
miejskim  adoratorze swej bogdanki, do zargegyn 
mogłoby nieprzyjóć i panna moglaby osiąść nn ko- 
szu | zostać w dodatku zdyfumowaną. 'lrzeba było 
coś wymyśleć, aby się pozbyć natręta. Miały ku 
tema posłnżyć zaręczyny młodej pary a wzęlędnie 
„bal“, wydany na uczczenie tego aktu przedślab- 
nego. Prawda, że pomysł ten był może za okrutny, 
ale jak się później pokaże, bardzo skuteczny na 
zbyteczne amory paniezyków. Powiada tedy swómn 
szarmantowi, że wierzy zupełnie jego miłości dla 
uloj, podziela ją w zupełności, ale aby stosunek ich 
był przynajmniej w oczach ludzi usprawiedliwio- 
nym, pragnie go przedstawić rodzicom, aby mn u- 
łatwić przystęp do doma. Nie w smak to było 
wprawdzie paniczowi, ale po pewnej rozwadze 
przyszedł do przekonania, że to dla jego celów i 
zamiarów byłoby nierównie lepsae: — a przeocleż 
zaszczycenie domu przedmieszczan obacnością RWĄ, 
jego do niczego jószcze nieobowiązuje... Przystał 
więc na propozycję. 

Filntka poroznminia się naturalnie z swolm prsy- 
szłym małżonkiem, przedstawiając. voznmie slg, 
rzecz po swojemu, W raręczynowy więc wieczór, 
kiedy zabawa rozpoczęła się w najlepsze i piar- 
ścionki zamieniono, zastukał ktoś we drzwi: po 
chwili uchyliły się one i nasz Don - Anan wszedł 
nieśmiało, zdziwiony tak licznem I podochoconem 
towarzystwem. Już chelał się cofnąć I urządzić no- 
Rẹ, gdy narzeczony panny | pan Mateuss zajęli po 
obu jego bokach stanowisko strażników, pytając u- 
przejmie: czego sobie życny. Bledakowi w gardlo 
zaschło i język kotkiem stanył. Całe towarzystwo 
wtajemniczone w sprawę zawrzało śmiechem i 
drwinami g przestrachn adonisa, który jak mógł 
ekskuzownł się z przyjścia swego. Pun Mateusz 
spojrzał na pana Macieja, pan Maciej na pana Ma- 
tensza, obaj zać dali mrugnięslem znak wyrostko= 
wi. bratu narzeczonej, który też wskok podał krze- 
sełko paniczowi. 

„Siadaj pan i ściągaj buty“ — zabrzmiał tn= 
balay głos pana Mateusza. Panicz machinalnie wy- 
konal rozkaz, a idąc nawet dalej w gorliwości 
chciał zrzncić skarpetki. „l'o pan zostuw, bo się 
możesz przeziębić” zadecydował pun Matousz, i 
podając ehłopon buty, dodał: „Oduiesiesć za tym 
panom”, poczem drzwi otworzył I poprosił pa- 
nicza ga drzwi, radząc przytem aby szedł prędko, 
bo się może przeziębić. Rozkaz naturalnie został 
wykonany i towarzystwo przedmiejskie hometycz- 
nym śmiechem odprowadziło nieszczęśliwego Don- 
Žuana aż do furtki podwórza, za który gdy się 
zunlazł, pomkuął w skarpetkach tak chyżo ku mia- 
sto, że chłopak z butami, ledwo mógł mu nadążyć. 

Przymusowy ten spacer mierzył około 500 
kroków po smarzniętej ziemi, poczoia wyrostek od- 
dawszy buty pnniczowi, wrócił do bawiących sig 
gości. Nasz Don-Źnan, jak nas wiesci dochodzą, 
rad był, że tylko na tem się skończyło, gdyż spu- 
dziewał Bio czegoś qorszogo. 

Czerniowieoka młodzież uniwers. narodowości 
polskiej, powzięła myśl założenia przy czytelni ato- 
warzyszonia pod nazwą „Ognisko polskie", Po- 
chwalamy zamiar, oby tylko jak najrychlej od my- 
óli do ozynu przystąpiono, n wątpić nie należy, że 
poparcia nie braknie, Młodzieży polskiej, kastałcą- 
cej się w nuiwersytecie niewiele wprawdsie — ale 
tembardziej skupiać 1 jednoczyć się powinna. 

Rabunki na drogach publicznych na Bukowinie 
należą de rzeczy baidzo zwyczajnych. Gazeta Pol- 
ska donosi: Dnia 5 b. m. o godzinie 10 rano nio- 
opoda! karczmy na gościńcu wiodącym do Idzestie 
nieznajomy oprykzek napadł włościankę Marlore 
Prokepian, wydarł jej ukrytą za pazauchą gotówkę 
13 ałr. i nmkoął. Śledztwo zarządnono i urenzto- 
wano podejrsanych o współudział dwóch żydów, 
Ohaima Spiegel z Beretu i Frolma DVDrockmana z 
Mołdawskiegce Baniiowa. - 
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Wypadki. W Ozerniowieekiej Gasecie Polskiej 
czytamy: W nobotę 7 bm. Kalicki, palacz pociągu 
kalejowego, dążącego s Suczawy do Paszkan, padł 
na stacji Dolhaska na maszynę — mówiąc: „czuję 
cię bardzo osłabionym”. Chorego przeniesiono do 
wozn paknnkowego —- zatelegrafowano do Paszkan, 
żądając pomocy: — dr. kolejowy, p. Fabini, o- 
dzekiwał na dworcn, lecz zanim pociąg doszedł — 
Kalicki już nie żył. Śmierć nagła nastąpiła skut- 
kiem pęknięcia jodnej z żył w lewej nodze i zwy- 
kłego w podobnych razach krwawienia, 

Miłośna zbrodnia. Niedawno w Mamajowcach na 
Rakowinie przytrzymano nauczyciela O. K. z Ca, 
w chwili kiedy wyskakiwał oknem z cudzego po- 
mieszkania. Uciskleniera posądzono e kradzież pile- 
miądzy, znajdujących się w temże mieszkaniu, a co 
dziwniejszn, schwytany przynał się dó tego. Obso- 
nie jednak wyszło na jaw, iż p. O. K. bynajmniej 
nie po pieniądza mnkradł się do rzeczonego doma 
i takowych wenłe nia zabrał, a celem tajemniczej 
wizyty była chad przekroczenia nie VII., — ale 
VI. przykazania Bożego... Dobroewolnie opadnietą 
kasę wertholimowską reprezentowała przystojna mał- 
żonka  włańcielela domn. Ponieważ jednak po- 
askodowany twlordzi, f% mu nie nie skradziono, 
przeto śledztwo przeciw sprawcy zostało ganie- 
<<hanem. 

Neofityzm. Wóród ludności izraelickiej w Kra- 
kowie coraz wiecej obecnie mnożą się wypadki 
przejścin na łona kościoła katolickiego. W samym 
Podeórzn w roku zoszłym przyjęło pięć rodzin re- 
ligjg katolicką. Že stan tea wywołuje w starowier- 
ench grozo i chęc do zemsry —— łatwo się domy- 
dod. Teden z adwokatów tamtejszych jax donosi 
Nowe Reforma dnia 12 bm. zmuszonym był przed- 
wczorujszej nocy użyć interwencji policji, by izra- 
elicio J. przygotowującemu sig wraz z rodziną 
awoją do przyjęcia chrztu świętego powrócić młodą 
Aone, którą porwnao mu z domu w czasie gdy prze- 
hywuł w wiezieniu, dokąd poprzednio pchnęly go 
oskarżenia oszczercze prześladowców. 

T W Bernie na Morawie nmarł poseł sejmowy 
Tomasz Rzembern wskutek apopleksji. 

P. Karol Matuszewski, jeden z sędziów konkor. 
sowych wystawy prejektów na pomnik A. Mickie- 
Wwicza, przybył do Krakowa celem napisania szcze- 
zółowego sprawozdania o projekcie dla „Icha mu- 
nycznego | artystycznego w Warszawie, którego 
jest współredaktorem. Nowa Reforma donosząc o 
tam, pisze: Jednemu x sybiraków, zapytnjącemn 
nas pisemnie, dla czego projektów na pomnik na- 
szego wieszcza na wystawie w Śnkiennicach „strze- 
ga Francuzi adekorowani gwiazdkami i białemi ko- 


kardami, na których sapis „Comité“ -- odpowia- 
damy, iż młodzi ci panowie należą do niedawno 
znłożonego grouka akademików nazywających się 


„Pilaretnmi*. Miniaturowe orderki. jakiemi pierś 
swoją przyozdobili, są znakami przez ich „braetwo* 
przyjetemi do noszenia, jako zewnętrzna Oznaka. 
Oo zań do kokardek z francuskim napisem — s%- 
mi chyba mogliby dać wyjaśnienie, dla czego pol- 
aka młodzież akademicka Jagiellońskiej wszechnicy 
uzywa cadzoziemskich wyrazów, Tn już kompetencja 
nasza nie sięgu, lnb zupełnio ustaje. Dla bliższego 
objaśnienia pnbllonności nadmieniamy, że grene kra- 
kowskich liłnretów składa się z młodzieży „konser- 
watywnej* — młodych hofratów, 

Abdul-Korim, były dowódzca wojsk Linreckich 
podunas wojny » Rosją w sławnym czworoboka 
Watrna-Szamla-laszczak-Silistrja, zmarł 10. b. m. 
na wyspie Rhodi. Po wojnie Abdal Kerim, zdegra- 
dowany, uda? się na wygnanie. 

Gordon zabity w Chartamie, miał żywot nad- 
zwyczaj ruchliwy. Urodzony w Woolwich 1833 z 
ojen jenerala wstąpił do akademji wojskowej, a na- 
stopalo do csynnoj slnżby. W wojnie krymskiej 
zostal porucznikiem, kampanią chińską 1860, odbył 
jake kapitan, był obecnym przy astarmie ua Pekin 
i pozostał tam po zawaroln pokoju, aby kraj po- 
znać, W r. 1863 miał do walczenla z chińskim 
Mohdiw, naaczyciołom szkoły, który udając sie za 
proroka, rezdmachnął powstanie w lai Ping, był 
wras z awemi (fanatycznemi hordami postrachem 
spokojnej lndnokci I zagroził nawet stolicy niebie- 
skiego państwa. -- Nie mogąc atlamić rachu, uda- 
lu się cesarzowa chińska do królowej Wiktotji, z 
prośbą, aby jej przysłała oficera angielskiego na 
dowódzcą. Gordon będący podówczas majorom. ob- 
jął naczelne dowództwo. Młody wódz stał wśród 
najgorętszej walki bez oręża, zachęcał żołnierzy, a 
chosint narażał sių na niebeaspieczeństwa, nie od- 
nłósł żadnej ciężkiej rany. Raczej rozgłos jego 
nazwiska, niż walka orękna, przyczynił alg do atłu- 
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misaia powstania. Oesarsowa chińska obdarzyła go 
za to dostojeństwami i tytułami, kazała na cześć 
jego wybić wielki medal i ofiarowała mu 10.000 
funt. szt. Gordon rozdsielft wiekszą część tego 
darn między żołnierzy. Aaglia w nznaniu jego za- 
srung pasunęla go na stopień podpułkownika, ozdo- 
biła go orderem łaziebnym i nadała mn posadę kon- 
sula angielskiego aad Delt Danajn. W r. 1878 
wasędł za pozwoleniem rządu augielskiego, w słu- 
żbę Kedywa, który go mianował baszą i jeneral- 
nym gubernatorem całego Sadana. 

Wtedy stłumił Gordon niebezpieczne powsta- 
nie,synów Złbera baszy w Darfur, przyczem trzech 
z nich poległo i stosunki przyjazne między Egip- 
tem i Abisynią zostały przywrócone.  Zniósł on 
handel niewolnikami. W r. 1880 złożył swą god- 
ność. Margr. Ripon który został właśnie wicekró- 
lem Indyj, ofiarował mn posadę sekretarza, wkrót- 
ce jednak wrócił do karjery wojskowej. Idąc za 
wezwaniem rządu kolonij przylądka, udał się tam 
w r. 1881. W początkach zeszłego roku wezwał 
król belgijski Gordona, aby w interesie Belgji u- 
dał się do Congo. Podeyas odbywających się u- 
kładów, zostały wojska egipskie pod Hicks baszą i 
Bekerem baszą całkiem zniesione przez Mahdiego i 
eały Sndan stał powstańcom otworem. Jeden był 
tylko człowiek który mógł roch tea stłumić, a tym 
był Gordon. W towarzystwie pałkownika Stewe- 
ta, udał się on do Chaztnm, gdzie przybył 19 lu- 
tego r. z. Jeneral? Gordou był aledwo średniego 
wzrostu, wysmakłly i silny, twarz jego misla zn- 
pełną cechę młodości. Byl spokojnym, umiał nad 
sobą panować i wyrażał się z prostotą. Chociaż Qor- 
don był jeneral majorem w armji angielskiej, był 
zarazem jeneralem Kedywn i jako taki ndał się do 
Chartum. 

Wypadek lekarze. Z Rzymu donoszą:  Cztero- 
letnia córeczka pewnego urzędnika zachorowała na 
błonicę. Dwaj ordynujący lekarze zawezwali na 
congiliam znanego specjalistę dr. Patrizi, który 
przystąpił do wylapisowania kitani. Podczas tego 
dziecię połknęło kawałek lapisn, lekarz w tej chwili 
zadał rozczyn soli knoheunej, lecz mimo to wnet 
nastąpiła śmierć. Lekarze wystawili kartkę pośmier- 
tną, opiewającą na błenicę jako przyczynę śmierci 
i dziecię pochowane. Następnie jednakże, rodzina 
wuiosła ekarge, a sąd zarządził óledstwo ł ekshu- 
mację zwłok. Lekarze sądowi podali jako przyczy- 
nę śmierci otrncie. a sąd skazał dr. Patrizi na 
miesiąc aresztu i 500 franków grzywny. Lekarze 
ordynujący również zostali zasądzeni. W skntek 
tego zebrało się dnia 4. b. m. Tewarzystwe lekar- 
akie na posiedzenie, na którem jednogłośnie ncohwa- 
lono zaprotestować przeciw wyrokowi. Tymczasowo 
dr. Patrizi znikł gdzieś bez śladu. 

Szalona mode. W Paryżu aamiast białych kra- 
watek balowych wchodzą w modę czerwone. Szozę- 
ście, że karnawał sie kończy i nie ma joi czasn 
na malpowanie tego szaleństwa. 

Sprawos zamachu dynsmitowego w Wiener-Neu- 
stadt, Tomasz Tietenbacher, którego władza woj- 
skowa posaukuje listami gończymi, »najduje się, 
jak aa pewne skonstatowano, w Nowym Yorku. 

Walka w wiezieniu rosyjskiem. W więzieniu w 
Khokand w Tnrkiestanie, wybuchła walka miedzy 
więżniami a strażą wojskową. Więźniowie zabili 
oficera i zranili ciężko ® żołnierzy. Dopiero po na- 
dejń:iu posiłków, zwalczono opór, przyczem jednak 
zastrzelono 10 włęśniów, a zraniono LI. 

Rozrucohy w Paryżu prsybrały 10. b. m. dość 
grozne tozmiary. Robotnicy po sklepach piekarskich 
gwaltem domagali się chleba. Na ulicach hapasto- 
wano kobiety w powozach i wznoszono okizyki re- 
wolncyjne. Na ulicy Lafayetta kilkuset robotników 
zabrało się do plądrowania składu broni, Przemocy 
policyjnej udało nię jednak rozprószyć ieh, prsy- 
czem 40 aresztowano, 

Wałniane wesele. Czytamy w Kur. War. Usta- 
wa wieczorków welnianych znalazła zastosowanie 
na slubie, który odbył się temi dniami. Oto panna 
młoda, pragnąc nby abodzy skorsystali z pamiętnej 
dla niej chwili, wran z drahaami I towarzyszka- 
mi przywdziała welnitną tualeto. Wesele odbyło 
się na warnnkach zwykłego wieczorka wełnianego, 
przyczem dochód z dobrowolnego podatku, przezna- 
czony na cal dobroczynny, wyniósł około ra. 30. 
Dobry przykład znajdnje zatem naśladowców. 

Peteraburg 12 lutego. W budynku miejskiego 
towarzystwn kredytowego wybnchł wczoraj wieczór 
pożar, który dopiero dzisiaj rano stłamionc. Górne 
piotra zostały spalone, drugie piętro mocno uszko- 
dzone. Utrzymają, iż kasa | arehiwnm zostały nra- 
towane. Jeden ze strażaków zglnął podozas gasse- 
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nia pożaru. Car ukasał się na miejscu pogorzeli ¢ 
pozostał tam aż do zlokalizowania pożarn. Zjawił 
aio również minister sprawiedliwości i zarsądził 
natychmiastowe dochodzenie, Krążą pogłoski. ig 
uwięziono pewnego robotnika, zatrudnionego koło 
gazometra, podejrzanego o podłożenie ognia. 


Towśrzystwo ofiojalistów prywatnych. Wydział 
centralny Towarzystwa wzajemnej pomocy Oficjali- 
stów prywatnych ogłasza w myśl $. 18 statutu, i£ 
tegoroczne posiedzenia Rady nadzorczej [owarzy- 
stwa rozpoczną się dnia 14 marca rb. we Lwowie. 
Miejsce i czas zebrania będą później ogłoszone. Na 
porządka dziennym będą sprawy $, 18 statutn obse- 
slone; a mianowicie p. 1, 2, 5, 6. 7,9 11, 13, 
14 i 15; tndzieś wnioski w sprawach  stypendyj- 
nych, i inne nadesłane po niniejszem ogłoszenia. 
Wiceprezes: dr. K. Mikuliński, zekretarz: R. Ma- 
karewtcz. 


Z izby sądowej. Za rozbójnicze napady jakie 
w ostatnich czasach miały miejsee na przedmieściu 
Roszowskiem skazał w sobotę trybunał przysię- 
głych w Czerniowcach, pod przewodnictwem radcy 
Dylewskiego: Wasyla Doriak ua 12 lat, Michała 
Bezduszko na 8 lat ciężkiego więzienia, obostrzo- 
nego jednorazowym postem w miesiącu i raz wro- 
ka odosobnieniem w ciemnicy. Za współudział w 
napadach zasądzono M. Grossula i Jerzego Kozmę 
na półtora rokn ciężkiego więzienia z postami. Pią- 
ty pedsądny, Wasyl Kotiuszko, skazany został tyl- 
ko za przekroczenie z $. 460 u. k. na jeden mie- 
siąc aresztu. 


Raport policyjny. Zgnbiono: pani B. W. cza- 
poczkę damską z brąsowego fnterka, a do okoła Z 
futerkiem wydry, z czarnem sakrmydełkiem ptasiem, 
a pod temże z dwiema łapkami wydry, podszyta 
brązowym atlasem, prawdopodobnie na ulicy Akade- 
mickiej dnia 11 bm. wieczorem. Rzetelny znałazca 
tejże otrzyma nagrodę 10 złr. — P. Ferdynand 
M. laskę z gałką z słoniowej kości z kompasikiem 
i kalendarzykiem wart. 7 ztr. — P. Justyna G. 
sztuczkę płótna wart. 42 złr. z <tampilją tatejsze- 
go handlu p. Jana Riedla, w drodze ku ulicy Te- 
atyńskiej. — Kartki zastawnicze Zakładu zast, i 
kred. do l. 87556 na ubior męski za 2 złr. 50 ct. 
zastawiony i do 1. 6487 na suknię i kaiankę sa 
2 złr. i banku ruskiego do l. 31809 na pięć mie- 
dzianych rądli za 7 gir. zastawione. 

Znalezione książeczkę kasy oszczędności pocz- 
towej opiewającą na imię p. Bronisława Kallandy, 
pomocnika haudlowego. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 13 lutego, godzina 4:20 po południu. 
Na posiedzeniu dzisiejszem lzby poselskiej to- 
czyła się dalej bardzo ożywiona rozprawa nad 
nowela należytościową. Przemawiali pp. Men- 
ger, Dunajewski i Biliński; Ruf postawił 
zapowiedziany swój i przez  Lichtensteinistów 
popierany wniosek o cofnięcie projektu napowrót 
do komisji. 

Na wniosek Koppa o godzinie tej zarządził 
prezydent Smolka imienne głosowanie nad tym 


wnioskiem  odraczającym. — Wniosek Rufa 
przyjęto bardzo znaczną większością 
głosów. 


Policja tutejsza wyda- 


Frankfurt, 13. lutego. à 
Karsa za agitacje 


liła poddanego  austrjackiego 
socjalistyczne. 


Teatr, literatura i sztuka 


„Washington News* poświęcają wsmianke ob- 
ezerną ziomkowi naszeinn, jen. Stobnickiemu, sna- 
nemn goodeele. który na konfereneji, zajmującej się 
kwestją pierwszego południka, reprezentował Rosję. 

Nowa opera w Niosi, otwartą została 8. b. m. 
przedstawieniem „Aidy*. Badynek prezentuje się 
wspaniale i o ile możności wyklacza niebezpieczeń- 
stwo pożarowe. Koszta budowy wynoszą 600.000 st. 

Z Akedemji. W dniu 19 stycznia odbyło się 
pesiedzenie komisji historji oświaty i litaratury 
a następnie posiedzenie komisji historycznej. Na 


pierwszem wysłuchano referatu dra Zlemby o ma- 
odnoszących sie do historji 


terjałach układania 


Rałęg olomentarnych 
sekawalono ogłosić takowe w wydawanem przoz ko- 
misję Archiwum. Następnie nehwalono na wniosek 
prof. Morawskiego. rozpocząć wydawnictwo zbioru 
postów łacińsko-polskich wydaniem tomu 2 go, któ- 
ry pomieści poezje Pawła z Krosna I Jana z Wi- 
śHcy, zebrane i opracowane przez dra Kruczkiewi- 
«sa. Na posiedzenin zaś komisji historycznej po- 
stanowiono przeznaczyć stale sumę 1000 zł. ro- 
cznie z funduszów komisji na koszta podróży do 
archiwów zagranicznych, w celu systematycznych 
poszukiwań. W pierwszym rzędzie uznano potrzebę 
takich podróży do Rzymu do siohiwnm  Watykań- 
skiego i do Gdańska do archiwum miejskiego, i u- 
chwalono wysłać do Rzymu na czas dlnższy dra 
Abrahama dla rozpoznania materjału do dziejów 
Foeński średniowiecznych. Do Gdańska zaś ma się 
mäa na krórszęą wycieczkę prof. Zakrzewski dla 
rozpatrzenia się głównie w materjale do dziejów 
wieku XVI, szczególoalej do historji sejmów w pier- 
wazej połowie tegoż wleku. Następnie uznając po- 
trzebę, aby dawniejszy materjał dyplomatyczny 
Małopolski by! zebrany razem (jak to dla Wielko- 
polski stało się jnż w kodeksie dyplematycznym 
wielkopolskim), uchwalono wydać II gltom kodeksu 
dyplomatycznego Małopolskiego, któryby objął dy- 
płomaty do końca XIV wiekn, bądź nie wydane 
doiąd, bądź też wydane już, lecz rozrzucone poje- 
dynczo po różnych dziełach lab czasopismach, albo 
wreszcie wydane dawno ł niekrytycznie. Wydawni- 
stwa tego podjął się dr. Piekosiński. 

No katedrę Rzjciogi, opróżnioną wskatek śmier- 
ci 6. p. profesora Piotrowskiego, jak donosti Ku- 
sjer Codzienny, zaprosił senat akademicki uniwer- 
aytctu Jagiell. profesora dra Nawrockiego z War- 
gaawy. Zdaje się jednak, pisze wspomniany dzien- 
wik, iż profesor Nawrocki pochlebnemn temu weg- 
waniu zmuszony będzie odmówić, ze względu na 
zajgcie swe w uniwersytecie warszawskim. 

Goldmark napisał nową operę pod tyt. „Mer- 
tin“, która wręczoną już została dyrekcji opery 
berlińskiej. 


Mierzwiński zjeżdża powtórnie do Berlina dnia 


92. marca i przyjmie udzial w koncercie dworskim, 
danym z okazji urodzin cesarza Wilhelma. Mierz 
wióski i Lucca wystąpią razem w Peszcie w ma- 
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Taniec ze stanowiska prawnika. 


i Ogólnie zarzucają uczonym, a przedewszystkiem 
flszofom i jurystom, iż zawiele zajmują się nie- 
gpeaktycznymi studjami, zauledbnjąc rzeczy, których 
wyówiecenie I posnauie miałoby dla współobywateli 
praktyczną wartość. 

Do takich zaniedbanych przedmiotów należy 
przedewzzystkiem taniec, Czem jest taniec ze sta- 
mewiska prawa, jakie obowiązki przyjmaje angażn- 
jący, te i tym podobae pytania, czekają od wieków 
ma odpowiedź. Już Rzymanie znali taniec I gza- 
okwycali się nim. Cajns pojmuje angażowauie do 
tańca jako kontrakt  literalny, qui inscriplione fit 
sm tabulis, mysląc oczywiście o porządkach tańców. 
"Także kobiecy mogły przyjmować na siebie gobo- 
wwiąznola taneczne. Pełnoletaość nie stanowi wa- 
ranku, a nawet przeciwnie, im kobieta jest pełno- 
letniejszą, tem trudniej zawrzeć może taki kontrakt. 
Przez sawarcie kontraktu, które tnfer nobiłes od- 
bywa si formalnie, między plebojnszami zad bez 
wszelkiej formy, powstaje zobowiązanie kontrahen- 
tów objęcia się wzajemnie w tym stanie, w jakim 
zaajdowali się przed kontraktem. 

Z rozpoczęciem tańca periculum przechodzi 
ma dansera, który z całego interesu obejmuje ty!ko 
sokowiązki, boz żadnych praw. Ma on przedewszy- 
stkiem dbać 0 ntrzymanie danserki i w ogóle 
staczać ją pieczołowitością doświadczonego pater 
familias, jednakże lepiej tańczyć od niego. 

Jeżeli upadnie z swoją damą, to ata daja ma 

= © uczuć (casum sent dominus). Jeżeli dama 
pisos Cały wieczór nie znajduje dnnsera, następuje 
zaałedzenie. Do zasiedzenia wymagane są 
longum tempus i bona fides to jest dobra wiara 
fż przecież doczeka się dansera. 

W tym jedynym wypadku bona fides trwać 

_ ul przez cały czas do zasiedzenia wymaga- 
ny. Jeżeli zasiedzenie trwa przez dlugie lata, 
zastępuje zadawnienie, do zadawnionych dam 
mikt nie ma pretensji, 

|. Z angażowania do tańca powstałe prawa są 
kto osobiste, tj. nie mogą ani na trzecie o- 
sby być przelane, ani też nie mogą stanowić przed- 

z | miota spadku. 
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mee i kdmisję edukacyjną i 


Zwaływszy. że nastawa cywilna nie ana civiiis 
obligatio, w órisiem znaczeniu, wolno także woj- 
akowym wohodzić w zobowiązania taneczne. 

Małoletnie dziewczęta potrzebują zezwolenia 
rodziców, które z różnych powodów może być od- 
mówione. Powodami są up. brak potrzehnego do: 
chodu, powszechnie znane złe obyczaje itd. (anal. 
$. 53 p. u. e). Zakonnicy i skazsńcy uie są upra- 
wnieni do zobowiązań tanecznych, natomiast wolno 
jest osobom moralnym, a aptojalnie osobom 
prawnym przyjmywać Lego rodzaju zobowiązania. 
Angażowanie do rańca jest między małżonkami bar- 
dzo rządkiem i nie potrzebuje do ważności żadnego 
aktu notarjalnego. 

Często występuje angażowanie jako kontrakt 
poprzedzający małżeństwo. Niedoswolonem jest an- 
gażowanie z zastrzeżeniem lepszego dansern, jak 
również nieobyczajną jest umowa uboczna, mocą 
której danserowi wolno zatrzymać danserkę po tań- 
cu dla siebie, bądź za dacmo, bądź też za cenę = 
góry umówioną: (analog. 3 1371 p. u. c.). Danse- 
rów otyłych, z trndności:, z miejsca na miejsce się 
przenoszących, zalicza się do nieruchomości ($ 293 
p. n. c.). U takich danserów akt objęcia wykonuje 
się przez określenie i wzajemne nastąpie- 
nie ($ 812). Każdemu obywatelowi przysługnje 
prawo przywłaszczania sobie dam nie należących 
do nikogo. 

Kto falszywem przedstawieniem rzeczy wyda 
się za dobrego danzera i tym sposobem osznka dru- 
giego, zobowiązanym jest do odszkodowania (b ile 
czyn mie podpzda tąkże pod ustawą karną). 

Jeżeli braki dansera są tak widoczne, iż wpa- 
dają w oko, danserka traci prawo do odszkodo- 
wania. 

Danser mzjący nozolwe zamiary nazywa się 
spólnikiem jawnym jeżeli jednak nio nie mówi — 
cichym. 

Jeżeli dama podozas tańca zgubi swoją wk tad- 
kę, w calosci lub w ozęści, to cichy spólnik mie 
ma obowiązku takową zwróció lub uzupełnić. 

Umowa taneczna zawartą być może zarówno 
między obecnymi jak teź | s przyszłym. 
Umowa taneczną ustaje: 

l) Z zakeńczeniem tańca. 


2) Praos wxasjemne arzeczenie słę. 
(Jur. BH; 


Wiadomości polityczne 


Wiedeń 13 lutego. Prywatnie słychać, że co 
do żąduń Słowieńćów, stanowisko rządu jest ta- 
kie, iż będą wyczerpująco zbadane, że jednak nia 
można żadnego dopatrzyć związku między niemi 
a traktowanomi obvcnie sprawami, jak ustawa 
kopgroalna i nowella mależytościowa. Wczoraj 
odbyła się narada gabiRetowa, na której rozbie- 
rano położenie parlamentarne. 

Dzisiaj była u ministra skarbu drputacja 
wiedeńskiej Izby giełdowej w sprawie podatku 
giełdowego. Minister Dunsjewski przyjął depsta- 
cję uprzejmie, oświadczył jednak, iż merytory- 
cznej odpowiedzi dać nie może, gdyż nad nowe- 
lą nuleżytościową (która ten podatek zawiera) to- 
ez% się właśnie rozprawy w parlamencie. 

Komisja dla regulacji rzek galicyjskich u- 
chwaliła 1% głosami przeciw 8 przystąpić do roz- 
prawy szczegółowej. Russ zapowiedział wiadomą 
rezulucję swoją jako wniosek mniejszości. Wy- 
bór sprawozdawcy odbył się dwakroć; ostatecznie 
wybrany został p. Jodki: 

Komisia budżetowa załatwiła wczoraj etat 
poczt, cały więc budżet jest już załatwiony ; po- 
zostaje tylko ustawa finansowa. 

Komisja prawnicza oświadczyła się jedno- 
głośnie za zniżeniem prawnej stopy procentowej 
z 6 na 5 pre. 

Członek Izby posłów Obentraut (z wiejskiego 
okręgu wyborczego Kurlsbad) złożył mandat po- 
welski. 

Posiedzenie Irby 
bm. 

Wiedeń 13. lutego. Podkomitet do ustawy dy- 
namitowej przyjął projekt rządowy z małemi 
zmianami. 

Wiadomość, która tu krążyła od kilku dni, 
że król Milon chce rozwieść się z Natalią i oże- 
nić się z inną kobietą, nie znajduje wiary w tu- 
tejszych kołach rządowych. 

Wiedeń 10 lutego. Do Czasu donoszą 


panów zwołane na 23. 


„Ke. 


Liechtenstein dał się uprozić, pozostał w Izbie i | 


zagruniczną kogkureneję. 


na czełe klubu. Prawica więc dętręś du końca 
sesji w swoim dotychczasowym składzie, ale złu- 
dzeniem byłoby mniemać, że dortwa w dotych- 
czasowej jedności i sile. ua 

Berlin 11 lutego. Rodzina uwięzionego w Lip- 
sku Janasena, oskarzonego u zdradę kraju, który 
na ostatku mieszkał w Londynie i ożenił się t 
Amandiną Deecoter, udała się, jak piszą do ga- 
zety „Vossa“ z Brukseli do rządu belgijskiego © 
prośbą, aby zechciał wyjednać jego wypuszczenie 
za odpowiednią kaucją; ale ministerstwo spraw 
zewnętrznych odmówiło interwencji Taka sama 
prośbu rodziny żony Janssena takża nie odnio- 
sła Żadnego skutku, 

Piernikarze z Norymbergji i Fürthu podali 
na ręce barona Stauflenberga petycją przeciw- clt 
od miodu, którego podwyższenie z 8 do 20 ma»: 
rek nowela taryfy celnej proponuje., 

Berlin 13. lutego. Mada związkowa oświad- 
czyła się zu miemiecko-moskiewską konwencją 
ekstradycyjną na podstawie konwencji prusko- 
moskiewskiuj. — Rajchstag odesiał mowelię do 
taryfy cłowej do komisji z 21 członków, a wstę- 
pao narady nad clom od „zboża poruczył specjal- 
nej komisji z 231 członków. Cło od zboża przyj 
dzie pod dyskusję w plenum Izby. Bismark o- 
świadczył, że państwo nakładało od 20 lat na 
gospodarstwa rolne coraz to większe ciężary, W 
wszystko poszło w cenio w górę oprócz gospo- 
dłarstw rolnych. Ciężary jakio ponosi gospo- 
darstwo rolne, powinne być teraz nałożone na 
To sumo tyczy się ta- 
kże drzewa. Bismark £ wszelką stanowczością 
oświadczył się za cłami ochronnemi, chociaź pior- 
wej był tylko za cłami tiaansowemi i prosił, aby 
cła od zboża niv odsyłano do komisji. 

Paryż 13. lutego. Do Ajencji Havas dono, 
są z Shanghai, że francuzkie okrąty opuściły dzi- 
siaj Gutalaf, aby wyczekać okręty chińskie, które 
mają pod Sbeppo wylądować. 

Paryż 13. lutego. Temps potwierdza oficjalnie: 
ukończenie rokowań w sprawie uregulowania fi- 
nansów egipskich, tudzież bliskie podpisanie u- 
kładów ułożonych przez Francję, Anglię, Niemcy- 
Rosję i Włochy. Zapewniają, àe układ zawiera 
cantralizację kanału Suezkiogo. 

Paryż 1B lutago, Policja aresztowała wczoraj 
dwoch węgierskich anarchistów, stolarzn Stauba. 
i Kronbacha. 

Londyn 13, lutego. Większa ezęść posiłków 
przeznaczona jest dla wzmocnienia korpusu eks- 
podycyjnego nad Nilem, chociał wodług rady 
Wolselega załoga w Suakimie winnahy także być 
wzmocnioną tak, aby mogła rozpocząć operację. 
IKorpus ten miałby oczyścić wschodni Sudan aż 
do przystani Berheryjskiej z powstańców i trzy- 
mać się tu w twierdzuch stosownie założonych, 
aż do czasu gdy po zajęciu Berberu i Chartumu 


į przyjdzie czas na skornbinowaną akejo wszystkich 
| korpusów. 


Taki jest dotychczasowy plan Wolne- 
leya, czy on się powiedzie trudno zgadnąć w oe 
bee wiadomości wczorajszej o Nowem  Pyrrhuso- 
wem zwycięztwie korpusu suakimskiego, które o- 
kupionem zostało śmiercią głównodowodzącogo 
jonerała Karla i pułkownika. Wieleż tam padła 
tej mniejszej szurzy o czem naturalnie zamileza 
telegram 

Aleksandrja 13. lutego. Fmir Berberu masze- 
ruje na rozkaz Mahdiego s całym wojskiem swo- 
jem pospiesznie do Abu-Hamed, gdzie się należy 
apodziewać bitwy; w razie zwycięztwa emir za- 
grozi ztąd Korosku. 

Kair 12. lutego. Podług Ajencji Havasa wy- 
buchło przesilenie ministerjalno. 


Gospodarstwo przemysł i bandel 


Lwów, 10. lutego 1885.'Sprawozdanie tyg. 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża a» 
produktów. Za 100 kilogramów. 


Dazenios 7 25'—773 Mr., 
8 30—t 50, nowa —— Jęczmień brow. TOB 750- 
Jęczmień pastoway 890--630  Owion 6.35 — 0.55. 
Hroozka 1'34— 1.75 Kukurudza cesałoroozna G6—6'75 atr. 
Kukurudza nowa 6:75.—6 złr. Proso —'ałr. (Groch do 
gotowania 7'50—9'356 złr. Groch pastewny 5'8f-8'75 Hr. 
Soczewica— — alr. Fasola 8 ——14— str. Bobik tła 
Wyka 6.10—8136 mr Koniosyna S5—5ąr-=—atr. My 
motka —— sir, Anyè rosyjski —— złu, Anył plaski. 


nowa ===- Żyto 


Wr Bawi BZ ZĘ Bak dw | 


wy 11:56—17.— zły. Rzepak letni 12 —135— — złr. Rze- 
mili zimowy -——— — zł Raepik letni————— zr. 
Lanka 8'25.—10./5 Nastenie lane f1*50—-12'— rłr. Na- 
aieBie konopne —— złr. Chmiel 77—90 słr. Konopie 
i zir, Len —— Hr. Wełna —— rèr. Potań drze- 
wg, —'— słr. Potaż słomiany —— złr. Miód —— «wł. 
oto —— str. Łój — sir. Nafta awykła —— — — — zł. 

fla salonowa —, — ——— sr. Wosk ziemny —'— złr 
Mgółno —'— zir. Skóry surowe —'— złr. Spirytus 10.00 
imtórpercont, gotowy 27.76—28'25 ee. 


LWÓW, 2 Izby. handlowej 13. lutego 1885, 


Akeje za sztukę bez kupena bieżącego ` płace | żąGam 
f 

Blej gal. Kar. Lud. 200 zi. m. k.. . | 989 50 | 273 50 
„  lwowoczern.-jana, 200 zł. w. a. | 215 — | 218 50 

Maka bypot. gsl. po 300 zł. w. a. . 2S2 — 87 4 
» kredyt. galia, pe ZOU sł. w. a. | 237 — | s43 — 

Listy zustawno za 100 sł. 

Tow. kred. galie. Ń prot. w. a. «fg 45 | 100 45 
PEL malami omei 1 G0x|  SBATB 
SBE M W wada okresowe | 49 45 | 108 45 
sę VM m, dos dl, „| 886 | 8 % 

ku kaj. 4/4%, w. a. lon. w 11. 1—| w — 

Gkinku hyp. galic. 6 p woa. .! i = | 102 — 
T7) » n " wes." 9660 97 60 
n ” n Ön 1' pret. . . | a8 wy 59 00 

Listy alużne ua 100 str. 

ni. Zakł. kr. włość. 3%, w. a. wlikwid. | 55 — 60 — 

m n 1 o GR VA " ” 58 — 60 — 
Obiig! za 100 sir. 

indomnizacyjua gal. 6 pro. m. k. ; 1 40 | t0? 40 

Komunalne Banku kraj. D% w. a. I. em. r b 13 79 

Wożyczka kraj, e r. 1878 6 pr. w. a. . 776 | IM — 

Pożgonka  „,  „ 1883 4 i pół proo. u 60 81 6v 

Losy. | 

Miasta Krakowa . . . . . . „ „| 7—]| 19 — 

« Stauiaławowa. TE. E | 24 50 | 24 50 
Monety. 

Frnkat holon 'eraki . Pan aal ’ 8i 

Dukat cesarski laoa 76 " B5 

Napoleondor . . w 8 d Ek 

Półlmperiał |.. | tu —| 16 13 

Mabel rosyjski srebrny . . 4| t 64 
n e papierowy 9 | I 304 

300 marek piemiockich 60 lu | 6u 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia J3. lutogo 1385. ERD P Ania 


7 (godz. 1 m. 43 po rot.) azo poprz. 
Eory alpejskie . . „% . „AW. . Tire n e 
Akeja węg. banku kred. na 200 a.. .| 313 75 | 11: 75 
Akuja Angłobanku na 130 zł.. . . .| 107 54 | 104 25 
Klulonbank na t00 zł, . . «+ | 740] 48 ko 
Akuja kolor Karola Ludwika na 210 uł. | 89 79 | 3a — 
Lombardby (kolej południowa na 200 zł. | 44 — | 16$ 3) 
Akojo koloi Alfóla-Fiume na 200 zł. . | 186 50 | 86 Fn 
Akcje kolel pnństwowej . . . . . . | u7 — | 808 50 
Akuja kelel Lwow.-Czerniow. na 200zł. | 215 50 | 218 — 
Węgiersko-gnlicyjskiej koleł na 200 zł. | 7650 | 70 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 sł. | i2 25 | tr5 50 
"Obligacje węg. w złocie . = «| 1n7 78 | 07 6 
Akojo kolei węg. zachodniej "| 186 560 | 188 75 
Qlunńakie losy , . . . . . , . . 840 | 18 235 
3 proo, lony turąckią na 400 franków . | 23 go | 238 — 
Złota routa węgier. 4 proot. ua 100zł. | «ug 0| 0823 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. -| 107 -= | 105 30 
Rosyjski rubel papierowy . . . ; 90 65 13" 
losy promjowo węg. na 100 zł. . „| 1575 19 
KD eposobiento : ohwiejne. 
Wiedeń d. 13. lutego 1885, 
(godz. 10 m. 36 włeozorem,) | 
Akoje kredytowo . . . . . . . 302 RO |303 50 
Akojo koloi Karola Ludwika . . , 36 76 | -7u KO 
Ftenta papierowa . . . . . . . — — = 
Liaty toun galicyjskie 6 proe. . | t — | ,— 
Xisty gal, Banku włościańsk. 6 proe. ,. | — — — 
Napoloondory .. 1 1 « . . . . . | 4 75 4 78 
Uwposobleuio: stnbo, 
Berlin, d, 13 lutego 1835 | 
(kods, 6 m. 50 popoł.) | 
Mosyjakl rubel paplarowy . . . | e6 — — 
Akcja nustr, kredytowe . . . . — — 
Akojo kalel Karola Ludwika . l — 
Anstrisokie bir knaty " TiS a | = 
"4 maz Gad oo how $$ 
"KŁY TICEFECECEEFIN= 
"mo. SE BEAR 74 5 g 
mItZĘ „2 3 SZR” s2 
© e e r e E —y 
EN ERIEN S: Niogzk - 
ła 3 a © = © pe) Z o = T 
Po Ba Mp Cga e a Ea © 
u -ZDZEESASSAEOZ LŚ 2 
PERAIRE 
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Pulogiazmy targow 2 


WE LWOWIE 


KURIER ŁWOWSKŁ 
oe ea mh ze zw 


u aniu 15 intego. 

Wiedeń: Przeuies sa 100 kilo 855—754qłr.  _ śyżo 
—'— gr. Okowita 27-51—75 zł. Posat: Paroniea za 
100 kilo 8.26—37— zir., rzepai —*— sÈ Berlin pazeęgica 
1865) m., żyto — m., okowita 43:30 m., olej rzepakowy 
51.40 m, Paryż: Mąka za 159 kilo 46.50 franków olej 
rzepakowy —,— okowite —— fr. 

Nafta. Wiedeń 13 lutego: 13775 do 14. . Brama 
6.40 de —.— Hamburg: 7.00 na luty 6'9'. — na lisiwpad 
marzeo 7.60.  Antwerpja: n» Inty 17-%,, Nowy-York : 
7.%,. Eiladelfja T'/. 
Á 

. Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 


dziny 10 do 1 codziensie; popołudnia zaś od 4 do b 
we wtorek ł piątek. Wstęp wolay. 


==ar+++ + 


Muzeum przemysłowe w ratuszn G6odziennie od 
godainy 9 do 6; w ponfadziałek 60 ot. w inne dnie 
30 eemtów. 

ZEN" EDWIN 

Przyjechałi do Lwowa d. 13 lutego 1885. 


Ilota) FRANCUZKI. M, Schroibo. z Budapesztu, B. 
Zatorski z Sanoka, A. Noel z Hozwadowa, J. Siuajberger 
z Berna, J. Siebenschein z Wiednia, A. Niedawiecki z 
Brzuchowie. 

Hotel ŻORZA. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola,, M. 
Komarnicki z Pobocza, M. Skiboiewski z Pvdola rosyj- 
skiego, A. Leszczyński s Zabłociec, L. Ulrich z Wieduia. 

Hatol EUROPEJSKI. W. Czaki de Landerberg s 
Piotrkowa, J. Loederuilger z Wiednia, E. Epstein z 
Wiednia, A. Specht a Hamburga. 


Teatr hr. Skurbka 
Dziś dnia 14 lutego Dom otwarty komedja 
w 3 aktach przez Michta Bała :kiego. d 


POCIĄGI KOLEJOWE 
C k Gonsala dyrokea auste, Bolgi państwowych 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 15. Lutego 1884. |7 
Odjazd ze Lwowa: ; 4 ko | 


O godz. 6 min. 40 rano, pociąg mięszeny do Stryja. 

: „ Il „ 25 przed poładniem, pociąg osebs- 
wy do Stryja, Stanislawowa, Drohobycza, Bory- 
alawia i Chyrowa, 

O godz. 6 min. 45 wieczór, pociąg mięszany do Btry- 
ja, Stanisławowa, Huslatyna, Irolobycza, Chyro- 
wa, Zagórza | Zwardonia. 


Przyjazd do Lwowa: 

O godz. 8 min. 39 rano, pociąg mięszany ze Ntry- 
ja, Błanisławowa, Chyrowa, Z tgórsa | Zwardonia. 

O godz, 4 min. 17 po południu, pociąg osobowy ze 
Stryja, Btaniaławowa, Drohobycza, Borysławia i 
Chyrowa. 

O godz. 1 min. 39 w nocy, pociąg mięszany z Ho- 
siatyna, Stanieławowa, Stryja, Drohobycza, Bory- 
sławia, Chyrowa i Z <ardonia. 

Å 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa. .. 
Do Podwołoczysk 
„ (a Podzamcza) 
Do Czerniowiec. 
Do Stryja. . . . 


a> EL ETPIE - — 
=) — O a 
E E 3 A =" 
>< M © ad are - 
GÓONŃ Ek cdq = w 3 
s è 
- 3 o ~“. A ** O * 
RPa7S 23 SĄ DEL | a 
Duae RE Pla g a 
Oho SIP mj AŚ PER ma_: 
= me wg a ó © ` «<< o. 
«= - O Om—= „5 M x ER") O = 
EALIEESCIEJF> Le" « 
* D Soa zk: w we >2 
Aak „SM FEN MT? 
EH o <+Ao a 2 eS — > 
aa E rd Z” ank 4 OTSR 
«Z gamą da SEZ. L= ;$ 
KEEFEE CECESEJE 
a "S 
SAgAR pgo zżz, O: R ai, 
ZE A © B o ie — AZ 
E a | E p 
uć ; —_ 
aapka cwis 
E m +« © m 


Licz cm za» bassywa wagi ty 
na aszczył kreślis się 


Do Lowa przy HT: 


Z Krakowa .. ; 
Z Rodwołoczysky . 
(na Podzamcze) F 
Z Czerniowiec. . 
Ze Stryja . . j 


De Lwowa ... j 
Do Wiednia. .. | 
Do Prus... .. 


Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Pra 


* Gwiazdką są oznaczone pociąg! pośpieszne. 
W obwódkach czarnych Į | są godziny nocna, 
to jeat od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Taryfa jazdy i fiakrów dorożek. 


Fiakry parokonne. 


I. Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieście 
Łez powrotu w dzień 4" ct. w nocy 45. 

NI. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) za pier 
wszy kwadrans w dzień 40 ct. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 et. 4) za każdy uastępująsy kwadrans w dzień 29. 
ct. za każdy następująey kwadrans w n cy733 ot. 

Czak niedochodzący któregokolwiek kwadransa liezy 
się 28 cały kwadrans, 

iii. Jazdy na miejsce oznaczone: do łatienak 
Blanka (Kiselki], na Wysoki zamek, do Węglińskiego tas- 
ku, do św, Zofii, do Żelaznej wody, na Wulkę, do stawu 
Pełezyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta dw 
którcjbądź rogatki; bez zatrzyma ia się i beż powrotu 60 ef. 

, IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do inb od dworem 
którejbądź koleji, bez różnicy odległości pomieszkania geż— 
cin i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 słr„w 
nocy I złr. 20 et. Ż) Jazdy na bale lub z balów podosse 
zapuss SU ct. 


Dorożki jednokonne: 


I. Jazda pojedyńcza: w mieście luh na przedmie- 
ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień Z: et, w 
nocy 50 ct, 

II. Jazdy za wynagrodzeniem czasu: a) mm 
pierwszy kwadrape w fńaień 25 ctw nocy 30 ot b) za ia- 
żdy następujący kwadrans w dzień 13 et. w nocy 17 ok 

KIA. Jazdy na miejsca oznaczone już w tąryńa 
dla fiakrów parokonnych 35 et. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dwersa 
którejbądź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania gościa 
i użytego czasn z lekkim pakunkiem w dzień 50 et. w nocy 60eń. 

Jazdy na bale publiczne lab z bałów 50 et. 

Przy jazdach do dworca za pakunek większy, którógw 
gość obok siebia pomieścic nie mógłby i musiał być Ra 
kożłe do płaca się lo ct. 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju) 


Za przejazd jednej sokcji I. klasą 4 ct. za przejnsśh 
jednej sekcji II. klasą 3 ot. 

Porządek sekcyj i przestanków: (Linja 1.) Dworzag 
Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] Loena Sapiehy Ko- 
szary Fardynanda — kościół sw. Anny — ob k Baa 
— Plac Gołuchowskich — Pawilon pnozesslny — hotel 
Angielski — Płac Marjacki — Pluc Halicki — Plac Cłowy. 


(Linja II) Plac Krakowski — cerkiew ów. Mikołaje 
— łaźnia Lwowska (ulica Zółkiewska] — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Zołkiowska. 


Za jazdą pod górę w sekcji I, wsladając keł' kossar 
Fonn. lub wyżej, pła-i się 6 a wzglednie 8 cl. Przejek- 
dłając cześć sekcji, opłaca się należytość za całą sekcję. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podczas całej juzdy à 
ua kadauio takowe koutrolorowi okazać. 


'peotili Zicłińsiciecj, 


te Lwowie, uł. Atulemicka l a. 


BE” Po powrocie z zagranicy i znopalrzenin się 


w najńwieższe matecjały 


poleca najpiękniejsze garnitury do sukien bałowych, 


po ceun,h jak możda najrniszych, (0) 
Samo vuaj P. T Pablisz = 


Z naważanism 


Teofila Zielińska. 


EZ 


KURJER LWOWSKI 


HENRYK MELZER 


Agencja komisowa dla chmielu i sadzonek chmielowych. 


w Naaz (Czechy) poleca : 


Przednie SADZONKI CHMIELU (korzonki) 


z najlepszych chmielurń miasta Saaz w najstaranniejszym doborze i najlepszem opakowaniu 


Ba czas ruzsyłki (od 5 kwietnia do 10) maja po cenie zniżonej). 
uznunierm 


pa wystawach chmielu i rolniczych, jakoteż setki listów z 


Liczas wyszczególnienia 
od najznaczniejszych 


producentów chmielu wszystkich krajów, świadczą o wyborności wysyłunych przezemnie Nae 


dronek chkmielowych. 


Objasnień dotyczących uprawy i t. d. udziela się chętnie. 


(80) 


RAIAN ARKAN KHHKK AKANA 


AL SOLECKI 


przedtem 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa l. 11. poleca 


$ 


> 


Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł. 
1:20 do zł. £'08 za kilo. 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Sueż, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowania w cenie od zł. 2'-- do zł. 450 
ża ', kilo. 

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1:40 do zł. 
1:70:— za '/, kilo. 

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 et. zn 1 


kilo. 
Smałec peszteński najlepszy świeży | kilo 76 ct. 
Powidła tnreckie bardzo dobre Je. 30: e 


Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1'44 i zł. 
1:60 za 1 kilo. 

Koniak z najsławniejszych firm butelka od 
2:60 do zł. 5— 

Rum Jamaika bremski całe bat. od zł. 1. do 2:50 

pół but. od 50 et. do zł. 1 

u, but. od 25 er. do 45 et 


"gdańskie i holenderskie 


zł. 


JOŻOCOKKKAOOOCOOOGOOCCZOCY 


Wódki krajowe jakoteż 
najtaniej. 
Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 75 ct. 


PRN JANAFJRIRARNINAJRNIANIMRNIINININI NIA, HE. 


R EET TEDT TEETE RETIDA 


a | 

A. 

© z 

t 14 

e W Instytucie naukowym 
r% > 

>= wojskowym 

PO we LWOWIE. ul. Pickarsha I. 21, w CZER- 
4 NIOWCACHE. ulica ów, Mikołaja I. LL, 

w” 

Ę rorpoczyna AN ROMY kurs do ess nów na Jedroro- 
s cznych ochotułków. i io wotsikien o k. zakładów 
c) wojskowych z dniem I marca r. b. 

$ 

i W loteronie własnym, kandydatów leży, hy 
Po się wcześnie zglanznli, gdyż zgłanzającym wię po 
$< rozpoczęciu kursu, Instytut nie rqczy za dobry 
Kd skutek egzaminu. 

ta Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandydatów, 
, jako też diu uczęnzczejących do sekół publicznych, pen- 
ra eyonnt, kierowany umiejętnie i z prawdźwia rodcictelska 


w opieką. 


F. Koestlich, 


dyrektor zakładu, przyjmuje od 5 
do 7 po poł ae] 


Karol Balaban FR ARASOLEĘ 


pod „Złotym Kogutem“ | Kalosze 


we Lwowie, poleo 
gnpeluie świeży transport 


CHINSKO-ROSYJSKIEJ 


HERBATY | Brad lapi 


ciemno naviągującej z wybornym Lwow, uliva Halicka l 16. 


a E 2 
kldm i aromatyczną wonią. GENERATKU 
Pół kl. Cien azskiajć e sa REGENERA' EUR 


„ Familijnej , M0. przywraca w przeciągu kilku dni øsi- 


płaszcze gumowe 
polecają r ujtaniej 


ką „ Melnngo da Mossan E vin, iwym włosom Kolor pierwotny, nada- 
» n» Imperial . . . „520. Jąc lu miękkosć, nadto niazozy łu- 
mn n» Wysłewków wł. wys., 170. pio% na głowie | usuwa pryszcze 
n » Wysiewków nprow. „ 150, wyrzuty skórna. (26) 
+ n Śuochong org. opak, „ 4— Cena flakonu 80 centów. 
Przy odbłorza 3 kilo w jednej Dostań można w apte.e 
mączce poeztowaj opłacam porto do! K. KRZYZANOWSĘKIEGO 
Mażdej stacji pocztowej w kraju. [36] we Lwowie (obok Brygidek 


Przestroga ! 


Przekonawszy mię, ie sługi do 
moj restauracji po piwo posyłane, z 
chciwośni zysku udsją wią Uń źródeł 
tauszych, lecz liehe piwo saynkue- 
jących, jak to seanowna P. T, 
Publiczność niejednokrotnie w teu 
sposób wyzyskana, nama wykryła I 
mnie o tem łaskawie przastrzegłu, 
postanowiłon wydawać odtąd slugom 
do domu piwo biorasym, bilety swo 
je, ua dowód, łe piwo s mej restau- 
racji pochodzi, które do „domu da- 
ję po venio: 

16 at. za litr. zajpraedniejszego 
piwa lwowskiegn [lożak marcowy), 
za które ja sam płacę browarowi 14 
ct, zu litr 

2% ct. zn litr najlepszego piwa 
krajowego „ browaru okocimskiego, 
przewj/łszającego dobrocią swą 
wszolkie piwa zagraniczne. 

Na dawanyln sługom biletach 
moish uwidoczniouą będzie kwota za 
piwo pobrana. 

Firma moja istnieje od r. 1352 
i od początkn jej istuionia aż do 
obecnej chwili, jestem w mej rostau- 
racji sam płatniczym; wiem zatem 
i reca- za rzetałuy wiarę i dosko- 
nałońa piwa, jak w ogóle za dobór 
wn zalkich artykułów moj reatauracji, 
a jakkolwiek sprzedaję najlepsze 
piwo lwowskie litr po 16 ct. do do- 
mu, mniej mam przytem korzyści, 
auiżeli owe śródła (tańszy, które 
płaca: pewnym browerom po B ct. 
za litr, zbywają takowe po 12 ct, 
przato zyskują po 3 cant na li'rza, 
«zyli o jednezo eenta wiecej, aniżeli 
ja na sprzedazy najlepszogo wysta: 
łego piwa lwowakiegu 

Donoseąo o powyższom żarzą- 
dzeniu wydawania aługom bilotów, 
mam zaszczyt nadal prlecić aa ła- 
skawym wagledom szanownej EF, T 
Publiczności, kruśląu si» Jej untżo- 
nym sly (14) 

Naftuta Toepfer 
włańnicie! restaurmji wa [wowio, 


ul. Trybaunalnka I. 12. 


Smarowidło 


do osi żelaznych. 


(lim maszynową 


LOKKOHOBIL, 
młocarni ręcznych, 


TARTAKÓW, 
zmiłynów parowych 
I wodnych 
iw ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cruach 


KIKI | Hank 


svo Eowowie, 
Rynek l. 38, 
Skład fubryczny FARB, LA 
KIEKÓW, POKOSTÓW, CHE 
MIKALI, KISZEK GUMO 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO 
WARNICZYCH, 
oraz 


ha ndel materjałów. 


SZEŚC MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


KUMY S 


uznany pizoz wuayntkie fakultery medyczne | pierwszorze- 
dne lekarskie powagi krajowe i uagrwniczno, wa najlo- 
pazy srodek dyetyczny i odżywazy w suchotach, w bledui- 
cy, w bozewynnońci kiszok, w kstarach płnc i Żofądka. —— 
Ii Flaszka 6U ut. 

l 


Il} Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 


otrzymuje nią przez rozpylania 


" KADZIDŁA SOSNOWEGO! 


Prócz miłego zapachu, posindn nIeokzAUOWNIE 
włdanosoi hypieniezna. ()ozynzceza | odńwieła powiotrza 
mleszkań w tak wysokim stopniu, że jont powszechnie po- 
lesano przen lekarzydo odlychna ja osobom cierpiącym na 
EFF [Rak 

lakon 80 ct., rozpylacze od 34 et. do 3 zł. 


Mydło z igieł sosnowych 

h rdzo korzysta ie wpływa na skórę I przy myoln wydaje 
zapach lasów szpilkowych, kawałok 30 centów. 

J. 


. IHNATOWIC Z 


LWOWIE sklepy własue ul. Koporniks 1. 3., ulien 
Halicka róg Wałowej, Hotol KFuropajski I Fili w KRA- 
KOWIE Sukiennice Nr. 80. 


Świeżo denorowo 
7 Winogrona hiszpańskie 


Bop! po zł. 1:60 z» kilo, 
(zgóry "W Jabłka tyrolskia 
| jl U rw po 6, B, 10, 13 115 ut. sztuka 
Sludzio holenderskie wędzonej Mandarynki portugalskie 
marynaty z różnych ryb, jakat + po 10 ct. sztuka. 


wnzelkie konsorwy w puszkach. O-| Gruszki tyrolskie oytrynówki 
wooe tyrolskie w inusztardzio i CU 33) po 83 ot, kilo. 


krze w dużych i małych ałoikach 
Marmolada z różnych owoców | Marony tyrolskie duże. 
po 44 ct, kilo. 


Codziennie świeżo 
masło deserowe świeże Kalafiory 
po 60 ot. kilo, 


poleva po umiurkowanych ucnach k: 
haudal ‘Figi, Duktyle, Śliwki, Orzechy 
rożnorodna oowoo i dólikutesy 


E WSKIEGO EWIC: 
P. W. KRÓLIKOWSKIEGO on MARKIEWICZ 


wa Lwowie, 
© w Rynku 1. 43 


wo Lwowio, 


Drobne ogloszenia 


Joaiesienla mnaita YIkznminowany lesnik 4 uv 


storny praktyką lusową, czło. 

yrekcja kraj. niż. nzkolły wiek mlody, żonaty, bozdzłotny mo- 
p’ rolniczej w Jagieln oy poszuku-gycy Bio wykazać chlubnemi wia: 
je dobrej gospodyni do prowadze-jductwami poszukuje posady. Blitsza 
nia kucani na JU osób, ktoraby za-jwiadomość pod udrową : IgzZAMIU: 
razem chaala się zająć praniemwany leśnik ponto rogiante w Przo- 


bielizny na tyleż osób. [136 myślsnaoh: 148) 
TEKI omocnika handlowcgu 7 
a powa ea JO ane 0 a do prowadenio 
( ku są SEA h ~ watergktne zukuje fabry- 

i ; papaga eelstnego aklepu poszu 
pomiesżkunie z wiktom i obalugi, ka piornikow b. Czyńskiogo w Ja 


fortavian jost pożądanym, Aby BCH (147. 
(bo asa Hinmburyern kray- 


wią o przesłanie warunkow do Adm 
„Kur. Lwow“. pod litery R S. A 
żowy krótki, tnulo do sprzeda 
nik w wypożyczalni fortepiwnów 
Her] o» flaszki © azklsuki v'Karola Marechiego plau Marja- 
handlu SŁ. Wojciechowskiego. [113] ki i [Hotl do Iranceo (150) 
| od jvst tanio do nabycie pray 
MODES & ROBES Ifa aney Piekarskiej pod 1. r > 
Josephine Pietrańska ] 154) 
Ha» Złwmarnwieżn Yr È í 
iuro wywiadowcze len -| 
polu W. A. Zielińskiego po-igy duże pokoje, przedpokój, ku- 
sank jo lnaniczego i padleśniozeg» | chu, strych 1 piwniow do wy- 
posady zaraz do obsadzenia; ofert inajyoi» od 1 marm b, r. w domu 
w odpiesch kwiudoctw przesyłać na-|(furola Woernóra spadkobierców pray 


łeży z dołą zeniem marki pacztowejiujicy Czurnocklogo I, 13 w ofcynech 
do wyżej wskazanego biura. ( Afijn. dola. (141) 


konom kawaler blomcy | t ŚUCY duze pokoje, uyżu, przedpokój 

ohzuajomiony w każdej gatea lo) kuchnia l aptżurnin na L. piętrze 
uospodarenoj, co wykaznó nią możwiy osobnym etrychom i piwuloy od 
chlubnemi awiadeotwami, poszuku H| maron d wynajęcie przy ulioy 
posady od t marca 1835 r. w wiąk-.(łonourakinj | b fl 4) 


acych majątkach na vkonoma, kas: =" r 
era akąe A O oyn Iona 8. miję 
miejsce może objąć ua ordynarje. | gopnja kuwalerskio, 4 pokujo i 
Listy nprasza adresowa’ pod I. ` urh. ia II. piętro: 4 pokojo i kaob» 
A' poste restnute Jauów hulo Trom la. + pokoji i knohnia, Sono iati 
PE... ALLL f, chnin, $ pokoje OE Var - 

k»pcuytorea puusvons n -tnr; 4 pokojo | kuohniw 4 wohody 

tyuhimiant dla ©. k. Urzędu W imdomość w blurzo J. Mitt kw ul. L 
pocztowego Itomanów, Zgłowzeni.|i Japiollońskn p" 
przyjmoje Janusz Basgen ul. Lin "AT odnowionej kamienicy 
aigo l B na dole uodcieunie tar" przy ul, Zygmuntowałaj 4. 
did alla 1 „LS ŁUK 13 uastępując: pomlogzkąnła: na do- 
| pinn N=JuoWnŻUJ Kunaina le: 3 jokoje 4 kuohulią, 8 pokoje 

oji bardao elogunokia s fabryk l nalon) nyża 1 kuubula; nad. piotrza; 
Wiriha (u znła Mosendorfora) jako-.1 pokoje (anlon) nyża I kuna; ne 
tod „Mign ny“  Wesselycgo "EL płątr e: 3 pokojo z kuchnią 8 
nabyola przy ulicy Sykstnwkie: pad pokoja (salon) nyżła 1 kushula. do 
1. 24 na II. piętrze, (l „wynajraln. 


iwo bawarskie (Culmbnchet 


Markada | GElopy, 


W PT : Wojoieoh Manlaoki. 
| iedaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowioz Henryk- 
Urukarnia „Kurjera luwowakiego.* 


